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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Dr. 15.

Dziennik Poznański
ijchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

r- wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
redakcyi, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.
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25 powodu święta uroczystego 
Dziennik jutro nie wyjdzie.

P 0 Z N A N, 7 grudnia.

O ile łamy pisma naszego na to zezwoliły, stara­
liśmy się streścić ile możności jak najwierniej prze­
bieg posiedzenia parlamentu niemieckiego z dnia 4 bm., 
posiedzenia tak burzliwego, jakiego według orzeczenia 
wszystkich pism berlińskich ani sejm pruski ani par­
lament nie pamiętają. Że się na coś ważnego zanosi 
w parlamencie, tak pisze jeden z dzienników liberal­
nych, domyślić mogliśmy się bardzo dobrze, bo frakcya 
centrum stanęła prawie w komplecie, wszyscy jej człon­
kowie nadciągali z tajemniczemi minami — niby kźuki 
przed burzą albo na ścierwo. I stało się, czego spbie 
życzyli, przyszło do rozbratu stanowczego między nimi 
a rządem i stronnictwami liberalnemi; chcieli oczernić i 
zarzucić najrozmaitszemi insynuacyami naszą „politykę 
zmierzającą tylko do pokoju“ a sami zostalfzdemasko- 
wani jako zdrajcy ojczyzny przez wielkiego Laskera, 
chcieli Juniewinićf zamach Kullmanna, chcieli osłabić 
znaczenie kanclerza a otóż parlament a za nim nie­
wątpliwie i opinia publiczna orzekły, że zamach przy­
czynił się tylko do większćj chwały Niemiec i księcia 
Bismarcka itp. itp. Ale któżby wyliczył te wszystkie 
korzyści, jakie według organów liberalnych odnosi już 
i odniesie jeszcze rząd z tego posiedzenia — dość 
wspomnieć, że nie ma dziennika niemieckiego, któryby 
słówko znalazł nagany dla wystąpienia namiętnego ks. 
Bismarcka, dla słów obrażających pana Laskera a nie 
obwiniał członków katolickiego stronnictwa. N a t i o n. 
Z t g. śpiewa nawet hymn pochwalny dla Laskera, za­
pewnia go o wdzii ćżności całych Niemiec za słowa 
prawdy: „zbrcdni; popełniacie na własnej ojczyźnie“, 
bo według organu arodowo-liberalnego są chwile, w 
których dla ważno sprawy nie zważa się na formy
— a Kreuz Z .do dawnój wraca piosnki, że z 
ubytkiem żywiołów zachowawczych znikły spokój i po­
waga, jakiemi odznaczały się dawniejsze sejmy. Kto 
się oswoił z mowami księcia Bismarcka, pełaemi dumy 
i bezwzględności, komu znane przemówienie i arogan- 
cya członków stronnictwa narodowo-liberalnego, ten 
łatwo osądzi, kto wywclal tę według prasy niemieckiój 
gorszącą scenę|w parlamencie, ale nie o to tutaj chodzi, 
po czyjój stronic jest słuszność. Znaczenie posiedzenia 
polega na tem, że sesya piątkowa parlamentu taki zro­
biła rozdział między katolickiem stronnictwem a partyą 
rządową, taką wywołała nienawiść, że nie łatwo pojąć, 
jak i kiedy mogłoby przyjść do porozumienia i zgody
— do czego przecież przyjść kiedyś musi. To też 
dziwną i niepodobną wydaje się nam pogłoska, jakoby 
mogła być mowa w chwili obecnćj o jakiómś porozu­
mieniu. A właśnie teraz obiegają a przynajmniej o- 
biegały wieści o zbliżeniu się, o przyjeździe w tym celu 
księcia Hohenlohe do Berlina, o intrygach, ażeby cen­
trum wyparło się Windthorsta, który nieprzyjacielem 
jest oczywistym Niemiec itp. itp. Czy plan do poro­
zumienia wyszedł lub mógł wyjść z łona centrum, 
trudno przypuścić i przesądzać, dość, że i postawa o- 
becna rządu nie zdradza takiego zamiaru. Nie mó­
wimy już o posiedzeniu piątkowóm, chociaż i ono już 
nie zapowiada blizkiego porozumienia, mamy natomiast 
na myśli skreślenie z etatu państwa pensyi dla posła 
niemieckiego przy Stolicy Apostolskićj. — Czómże jest 
skreślenie tej pozycyi z etatu, jeśli nie zerwaniem dy­
plomatycznego mostu między Rzymem a Berlinem? 
Utrzymanie tćj pozycyi w etacie dawało i mogłoby 
jeszcze w przyszłości dać pohop do nieporozumień 
i nieuzasadnionych nadziei — tak odezwał się książę 
Bismarck przy obradach w parlamencie niemieckim 
na sesyi sobotniśj. Więcój otwartości mieści się jeszcze 
w artykule najświeższego numeru N a t i o n. Z t g„ 
który wypowiada, że cesarz i rada związkowa nie łu­
dzą się, jakoby można na nowo dyplomatyczne z Rzy­
mem zawiązać stosunki — bez ogródki zaś wypowiedział 
poseł Lucius, że wszyscy się cieszą z postanowienia 
cesarza, ponieważ w nióm widzą rękojmią, iż rząd i 
nadal postępować myśli na drodze własnego prawoda­
wstwa a daleką jest od niego myśl zawarcia konkor­
datu. — Bądź jak bądź, obiedwie sesye ostatnie parla­
mentu niemieckiego znacznie przyczyniły się do wy­
świecenia obecnego położenia i rozchwiały na długi 
czas iluzyetych, którzy jakiegoś łagodniejszego spodzie­
wali się zwrotu ze strony rządu — a w dodatku prze­
konały jeszcze, że obrady parlamentu niemieckiego nie 
odznaczają się bynajmniój większą powagą jak posie­
dzenia francuzkiego Zgromadzenia narodowego, którym 
zwykle urągała prasa niemiecka, wytykając członkom 
jego brak godności — rutyny parlameutarnój i zimnój 
krwi.

Przechodząc teraz do spraw innych, podnieść prze- 
dewszystkióm należy, że wiadomość o podskoczeniu 
renty francuzkićj i ajlepszą jest odpowiedzią na twier­
dzenia tych pism francuzkich i niemieckich, które u- 
trzymują, że orędzie marszałka-prezydenta nieprzychyl­
nie przyjętóm zostało we Francyi. O projektach do 
ustaw konstytucyjnych — zadaniu najważniejszóm 
Zgromadzenia narodowego obok kwestyi wojskowej — 
tyle tylko da się powiedzieć, że według najświeższego 
telegramu lewica Zgromadzenia, która spodziewa się, 

-że projekta do praw konstytucyjnych odrzucone będą, 
dopióro po obradach nad niemi zamierza wystąpić z 
Wnioskiem o rozwiązanie Zgromadzenia i że liczy w 
tym względzie na popi.rcie lewego centrum. Na po­
siedzeniu Zgromadze ńa w dniu 5 bm. toczyły się dal­
sze rozprawy nad projektem rządowym o wolności na­
uczania. Przeciwko panu Chalemel Lacour, który roz­
wodził sig nad uroszczeniami kościoła, wystąpił z dłuż­

szą mową biskup Dupanloup, podnosząc, że nie ko­
ściół, ale wątpliwy postęp teraźniejszy w czasach n 
teryalizmu i ateizmu największym jest dla sp Tecreń-1 
stwa niebezpieczeństwem. Projekt przyjęty ; o c w 
pierwezóm czytaniu 553 głosami przeciw 133.

Wiadomości z Hiszpanii, jak zwykle, ni .ewnc. 
Jenerał Loma miał według jednych r >a oz;!;. , , ;
według drugich dzienników na czele 10 t; się; y koł­
nierza wylądować w San Sebastian, ażeby v-spoinie z 
drugim oddziałem uderzyć na karlistów i' zaopatrzyć 
w' żywność Pampelunę.

Według Tagespresse niebawem oczekiwać 
należy zawarcia traktatów handlowych między L ustryą 
a Rumunią. Turcya zgodzić się miała ćstaieczśie ,s:a. 
propozycye Austryi, popartój przez rząd rosyjski . 
miecki.

Z Petersburga donoszą, że wyszły zaproszenia 
wszystkich mocarstw europejskich celem wzięci, udzia­
łu w dalszych obradach nad projektami roayjAiemh 
które, jak wiadomo, nie zostały jeszcze załatwione na 
konferencyi między narodowój w Brukseli. W końcu 
nadmieniamy, że car rosyjski dał zlecenie komisj i, zło- 
żonój z ministrów, której przewodniczącym jest rze­
czywisty radzca stanu Wałujew, ażeby szczegółowe 
wygotowała sprawozdanie, co wywołało rozruchy w 
niektórych zakładach naukowych, o których już pisali 
śmy niejednokrotnie.

Posefrer Zeitung.
Wychodząca tutaj Pose ner Zeitung, od­

znaczająca się wraz z swą miejscową k.; leżanką 
namiętnością nieuzasadnionego niczem polako- 
żerstwa, namiętnością, tłumaczącą się chyba tyl­
ko znaną maksymą O di, quem laedisti, za­
mieszcza w jednym z ostatnich numerów wście­
kły, istnie napad na całą sprawę polską i Pol si ­

ków z powodu wystawienia pomnika w Niególewie. 
Pomnik ten, mówi Posener Zeitung, twier­
dząc swym napisem, że mocarstwa europejskie 
dzieląc Polskę popełniły zbrodnią, że Polacy 
łącząc orła swego z orłem franeuzkirn nie szli 
walczyć jako wyrzekający się swej narodowości 
najemnicy — zawiera zarzut i uniewinienie po­
zbawione prawdy.

Podział Polski jest według Posener Zei 
tung koniecznością historyczną, w której Polacy 
sami zawinili więcej od obcych. Nieprawda jes- 
dalej według Posener Zeitung, al imię 
polskie nawet i prawo posługiwania się ni było 
odebrane Polakom. „Cały świat wie, wed niej 
— że początkowo krajom polskim ł pa­
nowaniem mocarstw dzielących zostały udane 
prawa wysokiej narodowej wartości, . że 
panowie Polacy woleli się rzucać w awant’ 
aniżeli korzystać z nich w pokoju.“ P ym 
wstępie rozpoczyna się cały szereg owyc zda­
wkowych zarzutów, któremi nas nienawiść nie­
miecka, połączona z zarozumiałością a najgrun- 
towniejszą nieznajomością swoich własnych i 
naszych dziejów i stosunków, zwykle raczy. — 
Trzeba było w pokoju pracować, poddać się 
nieuniknionej konieczności, oświecać i polepszać 
dolę ludu, który Polacy zaniedbali biegnąc za 
Napoleonem do Egiptu i Hiszpanii lub na San 
Domingo. Obce rządy — wywodzi dalej lo­
gika i historya niemieckiego organu — oświe­
ciły lud i poprawiły jego położenie materyalne, 
kiedy Polacy jako najemnicy Napoleona, bez 
myśli ojczystej, szli walczyć bezmyślnie przeciw 
Hiszpanom i Muzułmanom, objawiając bezpło­
dne męstwo w awanturach. We wszystkich 
walkach polskich nie było, według logiki orga­
nu niemieckiego, rozsądnego celu i moralnej po­
budki, „jakkolwiek naród niemiecki umie cenić 
waleczność, a wspaniałą mu się zdaje walka za 
ideę i za ojczyznę, honor i cnotę.“ — „Histo­
rya,“ kończy Posener Zeitung swą filipikę, 
„wyda o Polsce wyrok zupełnie odmienny, ani­
żeli go wydaje napis na pomniku w Niego- 
lewie.“

Zaeznijmy od tego, na czein Posener 
Zeitung kończy. Sympatyi jej nie chceiny, 
bo są sympatye, któreby s ę nam na nic nie 
zdały, ani nam zaszczytu nie przynosiły, ale 
pozostawiając jej wszelką swobodę nienawiści 
przeciw nam, jak szczerze bylibyśmy zadowol- 
nieni, gdyby Posener Zeitung miała trochę 
więcej logiki i znajomości historyi, na której 
wyroki z taką śmiałością, nie mając najpowierz- 
chowniejscego wyobrażenia o swej własnej 
przeszłości, swych własnych stosunkach i swej 
własnej literaturze, — się powołuje! Otóż, by 
się trzymać porządku rzeczy, zachowywanego 
w wywodach Posener Zeitung, wydala już 
historya a mianowicie, historyografią niemiecka 
od dawna sąd swój o podziale Polski, piętnu-

I jąc go jako polityczną zbrodnią, a trzeba było ;
dopiero szN" i obalamucenia obecnej epoki, by i 

i wyprowadzić na widownią sofistów, którzy za- i
• sWowują Darwinizm do stosunków międzyna- i 

■ dowych, przemawiają za prawem pożerania 
j \ tbszego przez mocniejszego. Logika tej pię- •
1 i . ej tóoryi, panującej dzisiaj w publicystyce ś
i mieck . ¡, prowadzi najprostszą drogą do idea- 
i h’ rwania ludożerstwa na wyspach Spokojnego i 
‘ € rui u i uznania prawa dwóch silnych bandy- j 
i to w w lesie w obecjednego słabego przeciwnika. ! 
i Sąd historyi i moralności zapad! od da- ' 

v a w sprawie podziału Polski i jest niezmien- j 
; u- m, jeźli się kto przeciw niemu odzywa, to {
; rne historya, lecz przewrotna i pozbawiona ;
‘ wszelkiej podstawy moralnej sofistyka. J

Przeczy dalej Posener Zeitung, aby • 
Polacy byli po podziałach początkowo stra- ; 
Ciii prawo nazywania się Polakami, i twierdzi, . 
że im mocarstwa dzielące pozostawiły prawa ' 
narodowe wysokiej wartości. Co w takiem ' 
twierdzeniu zr. monumentalna niewiadomość naj- ; 
powszechniej znanych rzeczy! Traktaty r. 1795 
skreśliły imię Polski i nazwę Polaków, słownik ‘ 
polityczny mocarstw dzielących znał tylko Ga- ' 
licyan, Południowych Prusaków, poddanych za­
branego kraju imperatora Wszech-Rosyi, — ale 
Polski i Polaków nie znał a w Prusach Połu­
dniowych mianowicie znalazł się język polski 
usuniętym przez jeden pociąg pióra z wszyst- ; 
kich spraw i czynności urzędowych. Czemuż 
tez uczeni Posener Zeitung nie zajrzą na 
i rawde - i historyi, do dziel Holschego, do 
Sjhwar s ¡’uch Helda, do dziejów admini- 
su-aćyi Gotdbecka i Hoyma, a przekonaliby się 
rapewne nie ku zbudowaniu swej miłości wła- 
: nej narodowej, jak była praktykowaną przez 

v rząd n.isya cywilizacyi i oświaty ludu, 
jakie to oj !y „prawa narodowe wysokiej warto­
ści,“ któremi mocarstwa dzielące obdarzyły Po­
laków po roku 1795. Mimo to, nie przeczymy, 
było cieplej i wygodniej młodzieży polskiej zo­
stać spokojnie pod domową pierzyną, bawić się 
i zyskiwać oficerskie stopnie lub szambelańskie 
klucze w usługach obcych rządów’. Jeźli wśród 
tysiącznych niebezpieczeństw, z poświęceniem 
życia, majątku, rodzin i domowych ognisk szli • 
do W ’och, nad lłen, do Hiszpanii, do Egiptu, 
działo się to pod wpływem uczucia miłości oj­
czyzny, którą w przymierzu z reprezentującą 
naówczas ideą postępu i wolności Francyą 
w podobne sposób na zaborcach odbić pra­
gnęli, w jaki równocześnie przeciw zaborcom i 
ciemiężcom sw. jej ojczyzny w przymierzu 
z Rosyą odbijali baron Stein, Maurycy Arndt i 
i inni patryoci niemieccy.

Polacy szli do Egiptu, — Hiszpanii i 
i San Domingo z zakrwawionem często sercem, 
ale skazywała ich na to z jednej strony kon- 
sekweneya przymierza z Francyą, po której 
mieli prawo spodziew-ać się odzyskania swej 
niepodległości, z drugiej dyscyplina wojskowa, ' 
którą jeśli kto, to Prusacy powinniby rozumieć. '■ 
Mając równocześnie przykłady Niemców, Bawa- : 
rów pastwiących się w usługach Napoleona nad 
Tyrolczykami, Sasów i Wirtemberczyków wal­
czących przeciw Austriakom, Prusaków odzna­
czających się męztwem przeciw sprzymierzeń­
com Rosyanom, mając na pomniku wystawio­
nym pamięci jenerała Gagerna zapisany Pi ńsk 
jako fakt waleczności niemieckiej przeciw Rosyi 
która przeciw Niemcom także nic nie zgrzeszyła 
— jakże pisma niemieckie i publicyści niemieccy 
śmią zarzucać Polakom kondotieryzm w uslu- 
gachfjNapoleona i bezmyśl waleczności? Czyż 
za ojczyznę niemiecką bili się Bawarzy przeciw 
Hoferowi w Tyrolu, Sasi pod Wagram przeciw 
Austryakom, Prusacy pod Rygą, jenerał Gagern 
pod Pińskiem przeciw Rosyanom? Polacy ro­
bili istotnie poświęcenia z osób swych i uczuć i 
dla ojczyzny, ale za cóż i dla czego walczyli I 
równocześnie Niemcy, nawet w tej samej Hi- i 
szpańii co Polacy w usługach Napoleona? Był - 
tu prawda z jednej strony przymus, z dru- i 
giej jednakże strony, przyznajcie Niemcy, kon­
dotieryzm, kondotieryzm natchniony intere­
sem dynastycznym i partykułarystycznym! Ja­
kież mian& dać owym dynastom niemieckim, 
jakież miano dać ich ’ołnierstwu, co dla zyska- ’ 
nia .udziału w zdobyczach zwycięzkiego nieprzy- ' 
jaciela Niemiec, szli wiernie i ciemięzko zajego i 
rydwanem? — Precz więc z zarzutem Pyruso- 
wego kondotieryzmu przeciw Polakom z epoki j 
Napoleona. — Wiedzcie dla kogo go chować! 

Co się tyczy sprawy wolności i oświaty

ludu, niechaj uczeni Posener Zeitung do­
wiadują się z dzieł własnego języka i własnych 
autorów, choćby z wydanej na bruku poznań­
skim książki p. Klfebsa, że dzieło emancypacyi 
ludu wjejskiego zainieyowane przez ustawę trze­
ciego maja, zostało cofnięte i odroczone przez 
podział Polski, nie wyjmując zaboru pruskiego 
i że zaledwie trzydzieści kilka lat po ^ustawie 
z 3-go maja testament jej w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem został spełniony. Wiadome' dalej 
powinnnyby być uczonym Posener Zeitung 
ponawiające się od roku do roku żądania sej­
mów galicyjskich przed rokiem 1846 o uregu­
lowanie stosunków włościańskich. Również rze­
czą wiadomą źródło, z którego wzięła początek, 
einancypacya włościan w obszarze państwa ro­
syjskiego. Inieyatywę dało do niej na kilka 
lat przed rokiem 1861 zacne obywatelstwo li­
tewskie. Przy szczypcie znajomości rzeczy, przy 
szczypcie miłości prawdy, przy nieco mniejszej 
dozie zaślepiającej nienawiści, byliby się o tem 
wszystkiem dowiedzieć mogli łatwo uczeni P o- 
sener Zeitung a oszczędzić sobie niedorze­
czności jakiemi raczą swą niezdolną krytyki 
publiczność. Pod koniec jeszcze jedna uwaga. 
Pisze Posener Zeitung, że naród niemiecki 
umie cenić męztwo, ale męztwo nie mameluckie 
lecz okazane w walce za wielką i szczytną ideę, 
jaką jest miłość ojczyzny. Jakżeż tymczasem 
ów szacunek miłości ojczyzny był praktykowa­
nym ze strony niemieckiej względem nas? Nie 
zaprzeczą zapewne publicyści niemieccy, że Ko­
ściuszko jeśli im w ogóle nazwisko jego znane
— walczył istotnie za niepodległość ojczyzny; 
podobnegoż uznania nie odmówią Niemcy ani 
powstaniu roku 1831, ani biednej młodzieży 
porywającej się z gołemi rękami do boju może 
nierozważnie ale z pewnością ofiarnie w roku 
1863. Kościuszko zwyciężając pod Racławica­
mi Rosyan, znajduje się zaczepionym .z tyłu 
przez szanujących miłość ojczyzny Niemców pod 
Szczekocinami. W roku 1831 stawiają szanu­
jący miłość ojczyzny Niemcy Rosyanom mosty
— przez Wisłę dostarczają im po cichu broń, 
amunicyą i żywność. W roku 1863 odgrywają 
szanujący i umięjący ocenić miłość ojczyzny 
Niemcy rolę żandarmów Rosyi a gorsząca sie 
dzisiaj nad naszem rzekomem zbliżeniem się do 
Rosyi Posener Zeitung idzie zapewne także 
w praktyce uznania uczucia miłości ojczyzny 
w wierne usługi reprezentanta wojskowego Ro­
syi Weymarna i drukuje przychylne Rosyi bu- 
letyny. Czyż się tak praktykuje szacunek uczu­
cia miłości ojczyzny u innych? Chwała Bogu, 
że Posener Zeitung, to nie niemiecki naród, 
do którego mimo wszelkiego chwilowego anta­
gonizmu tyle przecież mamy zaufania, iż prę­
dzej czy później odepchnie od siebie ze wstrę­
tem to, co różni nie powołani na karb jego 
zbiorowy kłaść się poważają.
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=& Poseł z powiatu lubawskiego na sejm pruski 
p. Ignacy Łyskowski z Mileszew, uwiadomił, 
jak donosi Gazeta Toruńska, komitety powiato­
we w lubawskim i brodnickim powiecie, że będzie zda­
wał sprawę z czynności poselskich dnia 15 grudnia 
w Lubawie a 17 tegoż miesiąca w Brodnicy.

ic O d patrona Kółek włościańskich 
p. M. Jackowskiego z Pomarzanowic, odebraliś­
my z proźbą o zamieszczenie pismo następujące:

Poruszam nieco przedawnioną sprawę, a poruszam 
ją nie w własnym, lecz Kółek rolniczych interesie; 
które — jak się przekonywam — dłuższe moje milcze­
nie na szwank narazićby mogło.

K u r y e r Poznański zarzuca mi (Nr. 269) że 
przy zakładaniu Kółka rolniczego w Kostrzynie, za­
chęcać miałem do abonowania Wiarusa, i to wy­
starcza mu do zaatakowania nie tylko mój osoby, ale 
nawet do zaniesienia głośnego protestu, prze­
ciw nadużywaniu Kółek rolniczych do 
propagandy liberalnej dążącej do ro z- 
bratu narodu z Kościołem. Obawa, ażeby 
podejrzywania w połączeniu z nieufnością szerząc sic 
coraz dalej, nie osłabiały podstaw powierzonej mój pie­
czy instytucyi, nagli mnie do wyjaśnienia rzeczy z całą 
otwartością. W osobistych sprawach nie zwykliśmy 
z postępowania naszego komukolwiek zdawać rachunku, 
sumienie jest naszym sędzią, w publicznych atoli ma 
się rzecz inaczej, tu troska o podjętą sprawę, obywa­
telski obowiązek i odpowiedzialność, nakazują zrobić 
nie jedną ofiarę z osobistych względów, które i ja dzi­
siaj poświęcając, nie taję, że poleciłem Wiarusa, ale 
to w owych czasach kiedy wszystkie pisma nawet lu­
dowe zaciętą z sobą toczyły walkę, a on jeden zacho­
wał się spokojnie i w tej gorszącej bójce nie brał u- 
działuj później jednakże gdy Wiarus zmienił swój



program i poszedł w przeciwnym memu przekonaniu t mego losu, jaki «potkał w tveb dniach pierwszego > mogliby eie w ići gronie
kierunku polecać go przestałem w Kostrzynie do abo- ’ z dziekanów ks. Krygiera z Siernowa w tójże samćj uciekający lud pofsS t
?~a,WlVra ^/achęcałem, ani go też sprawie. J obroni^zk ako^ngo _T_
Kółko nie zapisało. Ta odpowiedź sądzę, że Kurye- 
r o w i wystarczy, a byłby ją odebrał, o wiele prędzej, 
gdyby był zażądał odemnie wyjaśnienia na drodze po­
koju, bez wojennego okrzyku i zaalarmowania społe­
czności katolickićj przeciw Kółkom, jako tym, które 
w zmowie z Wiarusem przeciągają lud do obo­
zu nam wrogiego.

Dla usunięcia wszelkich nieusprawiedliwionych po­
dejrzeń, przytaczam niejednokrotnie już ogłoszony pro­
gram. Kołka rolnicze stoją na podstawie ekonomiczno- 
rolniczej, zadaniem ich jest pouczać włościan w całem 
rozgałęzieniu gospodarstwa wiejskiego, oświecać w kwe- 
styach ekonomicznych, prawniczych i handlowych o tyle, 
o ile oraz z gospodarstwem wiejskiem stoją w styczno­
ści, służyć za punkt łączności do hurtownego zakupna 
soli, żelaza, nasion i t. d., a celem — podniesienie bytu 
i utrzymanie ziemi. Praca około przeprowadzenia tego 
zadania jest tak rozległą, że w inne kwestye Kółka 
wchodzić nie mogą, bo siły ich nie wystarczyłyby; 
ztąd tóż sprawy religijne i polityczne programem nie 
są objęte., Z tego jednakże nie wynika, iżby sprawy 
te dla Kółek miały być obojętne, znajdują one tu w 
biblioteczkach właściwe uwzględnienie, z których wło­
ścianie duchowy czerpią posiłek, — książki moralne 
utwierdzają ich w wierze katolickiej, książki obyczajo­
we i historyczne przypominają im, że są Polakami i 
przywięzują do narodowości. Żadne pajęczyną reformy 
odziane teorye, któreby dążyły do obałamucenia ludu 
i sprowadzenia z drogi przodków, nie mają do Kółek 
przystępu.

Widzimy otóż, że Kółka rolnicze choć nie bezpo­
średnio, to pośrednio pracują dla Kościoła i dla narodo­
wości, bo pracują nad utrzymaniem ziemi, ulepszeniem 
bytu i rozrodzeniem ludu polskiego i katolickiego, 
przez co zwiększa się dla Kościoła liczba wyznawców, 
a dla narodu ludzi pracy.

Go tern wyjaśnieniu rzeczy, zgodzi się zapewne 
K u ę y e r, że Kółka rolnicze stoją po nad stronnirt- 
wami, że .nie spory, propagandy lub demonstracye, lecz 
praca ioświata głównem i jedynem jest ich za­
daniem, przyzna także, że taka instytucya zasługuje, aby 
ją i jego czytelnicy więcej niż dotąd wspierali.

M. Jackowski. ;

znajdować ludzie, obdzierający, 
to solidarne jéj wystąpienie w

1134, a zatem o 45 mniej, aniżeli razem wziętych wła­
ścicieli Rosyan, Ukraińców, Niemców itd. (urzędownie

Wisdomości urzędowe.
Król nadał radicy sądn powiatowego Sierke w Króle­

wca order orła czerwonego czwartej klasy a einerytowauemu 
dozóroy więzienia powiatowego Soiumorey w Malborgu po­
wszechną ozn ikę honorową.

Korespondencie Dziennika Pozn.

Z Kujaw, 5 grudnia.
(Nauk* religii w szkole wyższćj żeńskiej w Inowrocławiu. — 
Walne zebranie Towarzystwa rólniczego I dzień 30 listopada. — 
Termin śledczy w sprawie wykrycia delegata apostolskiegu).

(A) Każdy z nas zapatrujący się z jakiegobądź 
stanowiska na wychowanie młodzieży, przyzna nie­
wątpliwie, iż główną podstawą tegoż jest religia. Nie­
chaj nihiliści tegocześni inaczćj nam prawią, niech całe 
zastępy liberalistów na skinienie dane z góry refor­
mom, zaprowadzającym szkoły bezwyznaniowe, przy­
klaskują, my zostaniejny niezachwianie przy naszćj za­
sadzie, iż główną podstawą dobrego wychowania jest 
religia. Mamy zaś za sobą dzieje tylu wieków i tylu

Z Warszawy, 30 listopada.
(Prześladowanie Unitów. — Gospodarka moskiewska. — Zwy­
cięstwo pułkownik*. - Depntaeya włościan. — Kobiety. _

Uciski. — Rząd rosyjski i społeczeństwo.)
X I znowu się wam wieść smutną, przerażającą, 

jaka doszła mnie z Podlasia, a możecie jej najzupeł- 
nićj ufać, bo posiadam ją od naocznych świadków.
Rząd rosyjski pastwi się dalej bezdusznie nad nieszczę- , . , r.r.......  .......... .....
śliwymi Unitami a pastwieniem tom dowodzi, że nie a co w takiórn przedsiębiorstwie wiele znaczy, rozpo 
posiada najmniejszej, choćby szczypty uczuć ludzkich. ’ rządzających kapitałami zuaczniejszemi

obronie zaatakowanego honoru, te protesta świadczące nie Polaków), a ziemia w posiadaniu ich zostajaca 
o potępieniu powszechnem tych, coby byli w stanie f wynosi 1,304,262 dziesięcin, a zatem Polacy maja ziemi 
lud nasz wyzyskiwać, wszystko to jest tak pocieszają- i więcćj o 4^6,516 dziesięcin. Cyfry te wymownie “świad­
ku11 objawem, że się niemal wdzięczność należy panu j czą o żywotności naszej, a dowodzą zarazem jak bar- 
iarnowskiemu za poruszenie sprawy, która do takich harzvńsko olnnin ;pst Rna^a «tAtt ; łoL-int, 
manifestacyi dała powód.

Sprawa Banku zastawniczego, którego założenie, 
jak wam kilkakrotnie pisałem, od dawna jest projekto­
wane, na dobrą weszła teraz drogę. Wziął ją w ręce 
p. Jan Dobrzański, właściciel Gazety naród., i już 
pozyskał bardzo silne poparcie w kołach poważnych

Słuchajcie — przed miesiącem przeszło przysłał rząd 
batalion wojska do jednej z parafii, która nie chciała 
przyjąć na parocha jednego z tych nędzników, któ­
rych S. Jur wysyła z Galicyi na oprawców i katów 
nieszczęśliwych braci naszych na Podlasiu. Batalion ten, 
chcąc zmusić ich do uległości, rozpoczął we wsi ich 
prawdziwą gospodarkę moskiewską. Zarekwirował a ra­
czej zabrał przemocą z b u n t o w a n y m, jak ich Ro- 
syanie nazywają, włościanom ośmnaście wołów, umie­
ścił je w jednćj z najlepszych chat, wypędziwszy ztaia- 
tąd. całą rodzinę włościańską, następnie zbożem ró­
wnież włościanom zabranćm jął je tuczyć, — w miarę

Także i sprawy teatru naszego zwolna zaczynają 
się polepszać. Wprawdzie rokowania o odstąpienie 
całego przedsiębiorstwa p. Janowi Dobrzańskiemu, je-

barzyńsko głupią jest Rosya, gdy tylu i takich obywa­
teli w kraju lat 10 pozbawia praw i niejako wyklucza 
z życia ekonomicznego. Ileż to sił marnie ginie, jaka 
strata dla samego państwa i czegóż chce, do czegóż 
dąży carat dzisiejszym systemem? Mógł się już prze­
konać, że żywiołu polskiego nie złamie, więc chyba mu 
chodzi nie o obrusienje, ale o wyludnienie Ukrainy, 
zrobienie, z niej pustyni, jaką była ona, zanim żywioł 
polski nie zrobił z niej kraju najbogatszego, granice 
cywilizacyi rozszerzając ku wschodowi. W takim ra­
zie, ale .tylko w takim, dzisiejsze kroki rządu są uspra­
wiedliwione. Dla naszych rodaków pozostaje nauka nie

szcza stanowczo zerwaue nie zostały, prawdopodobnie pozbywania się ziemi dobrowolnie, jest to bowiem pra- 
jednak sprawa cała na inne wejdzie tory i tak znowu I wdziwy grunt, który gdy się z pod naszych nóg usu- 
„sccićte ‘ przyjdzie do skutku. Obecna dyrekcya stara nie — zginiemy, a z nami zginąć może w tćj ziemi i 
się pozysktćdla sceny i jako dyrektora artystycznego I pamięć Polski. Dotychczas straciliśmy z góra 300,000 
p. i nowskiego, który, jak wiadomo, z powodu nie- dziesięcin. Jest to wielki grzech, który gdyby się miał 
porozumień jakichś, z p. Stanisławem Dobrzańskim u- powtórzyć — byłby naszem potępieniem.
stopił i przeniósł się do Krakowa, i wszelka jest na-
lzieja, że cel osiągnie. Dla ostatecznego porozumienia 
się przyjechał p. Ładnowski do Lwowa. Czy będzie

zaś potrzeby na żywność dla siebie zarzynał. Gdy skon- j ou mógł zaraz rozwiązać swój stosunek z teatrem kra-J313 FYł - ff* O a f O /A U m łA n ci A u ,1 I- — U» 1 _ X —- - -3_ " r I U- rt .... —. _ — _ * _ .1 • . ...sumował te ośmnaście sztuk, zabrał znów drugie ośm 
naście, karmiąc je znów obficie zbożem wydarTem wł - 
ścianom. Po miesiącu takićj gospodarki, która spusto­
szyła prawie do szczętu stodoły i gumna włościańskie, 
zajechał do wsi tój powozem w cztery konie udekoro­
wany w ordery jakiś pułkownik, przysł ny tam z Pe­
tersburga dla ostatecznego uśmierzenia włościan. Roz­
kazał cm zgromadzić się wszystkim włościanom, a gdy 
spełnili jego rozkaz, zapytał się, którzy są pomiędzy 
nimi najstarsi. Wystąpili z środka .czterej najstarsi 
gospodarze po lat sześćdziesiąt i siedmdziesiąt liczący, 
wszyscy poważną siwizną okryci. Pułkownik ten“ w 
imieniu cara, kazał im nalyehmiast przyjąć nasłanego 
im popa, zbiega galicyjskiego. Mimo krzyku i gróźb, 
starcy ci z wszelkim spokojem odrzekli, że przyjąć go 
me mogą, bo nie jest księdzem ich wyznania, a oni od 
wyznania; swego za nic nie odstąpią i takiemu obleci- 

i światu kościoła nie wydadzą, P. pułkownik, nie zwa- 
żając na wiek tych starców, kazał jednego po drugim 

; obnażyć, następnie położyć na ziemi i nahajkami 'bić.
. Każdy z nich otrzymał po czterdzieści nahajek, a kaź- 
i dy po dziesięciu zemdlał. Zbitego, zemdlonego i okrwa­

wionego rzucano na śnieg — a nad innym się pastwio­
no. Włościanie tej haniebnćj, nieludzkiej a podłej nad 
wyraz wszelki egzekucyi w ponurem milczeniu się 

; przypatrywali; tylko kobiety zanosiły się głośnym pła- 
i czem a łkaniem. Łzy te i jęki zmiękczyćby mogły ka­

mienie — ale nie p. pułkownika i jego siepaczy, bo 
s nic podlejszego nad rosyjskiego stupajkę. Egzekucya 

ta nie odniosła żadnego skutku — włościanie oświad­
czyli, że cerkiew może gwałtem rząd zabrać, lecz ża­
dnego z nich noga tam nie postanie, dopóki pop — 
apostata będzie w niój gospodarzył. P. pułkownik^ syt 
zwycięztwa, jakie nad bezl ronnymi odniósł, odjechał 

: z kwitkiem. .Tymczasem na drugi dzień ze wsi o parę 
mil od tej, w którój scena powyższa zaszła odległej, 
przybyła deputacya włościan do dowódzcy batalionu i

E

kowskim, nie wiadomo jeszcze, są jednak wszelkie po ! Berlin, 6 grudnia. Od dawien dawna nie
temu nadzieje. Cokolwiekbądź ustaną już wkrótce we- pamiętają takićj sceny gwałtownej, tak burzliwego po- 
wngtrzne w teatrze rozterki, oddziałujące tak niekorzy- ; siedzenia, jaką była sesya parlamentu w dniu 4 b. m. 
stnie na sztukę i publiczność. O zaangażowaniu zna- : Obrady nad etatem ministerstwa spraw zagranicznych 
nego u w»s korzystnie p. Zamojskiego, tudzież p. Zi- ; toczyły się z początku; szybko i spokojnie, — szybko, 
tneyer z Królestwa, pisałem już. Dziś występują oboje j b° życzeniom jest rządu i parlamentu załatwić się’ 
po raz pierwszy w „Sinobrodym.“ P. Woźniakowski ; z wszystkiemi pracami aż do Bożego Narodzenia; spo-

Iz n i mi ¿a K za oUił »i _ ___ 1 • • i i

•z azp. Ładnowski w Hamlecie. ! żuć dyskusja. Tymczasem wbrew oczekiwaniu wszy-
Przedsiawienie teatralne i koncert na korzyść po- i stkich do tak gorszącego przyszło zajścia, jikićm po­

gorzelców gorlickich wypadły pod każdym względem ; szczycić się chyba może francuzkie Zgromadzenie na-
świetnie. Żebrano przeszło 1200 guldenów, bo teatr ; rodowe.
był bardzo dobrze obsadzony a ceny były znacznie i Bądź jak bądź, sesya wczorajsza, mowy katolickich 
wyższe. P. Dobrzańskiego, którj' ze względu na cel ■ posłów, nariiiętna odpowiedź księcia Bismarcka, prze-
jako.amator występował w odegranćj komedyi, witała j mówienia Laskera i jemu podobnych wymownym sa
publiczność szczeremi oklaskami. ś dowodem, jak wielka istnieje przepaść między rządem

Od dni kilku mamy ciepło i odwilż, w skutek i * jego stronnictwem a frakcyą katolicką. Przy etacie
tego, ponieważ śniegu wczas «nie uprzątnięto, niesły- ; rady związkowćj i wydziałów zapytuje się deputowany* 
chany panuje w mieście nieporządek, tak że komuni- f Jórg, co się stało z wydziałem dla spraw zagranicznych, 
kacya miejscami zupełnie przerwana, a wszędzie utru- ? który na mocy § 8 konstytucyi z pełnomocników ba- 
dniona. | wars.kiego, wyrtembergskiego i saskiego ma się «kła-

Ś dać i obowiązanym jest zawiadamiać rządy trzech 
; państw o wszystkićm co się dzieje i uchronić je przed 
| „niespodziankami pruskiego kierownika zagranicznój 
• polityki.“ Jakkolwiek Bawarya, mówił p. Jórg, do 
i teg° postanowienia konstytucyi wielkie przywiązuje 
ś znaczenie, wydział mimo to raz jedyny się tylko ze- 
j brał i to w sprawie Japonii. Do spraw zagranicznych 

wkradł się w ostatnich czasach „osobisty regiment,“

KRÓLESTWO POLSKIE.
# Do Gazety Narodowej piszą z Warsza­

wy pomiędzy innemi co następuje:
„Ważna u nas rozstrzyga się kwestya uregulowa­

nia koryta Wisły. Hrabia Kotzebue przyjął projekt 
p. Daniszewskiego o budowie tam koszowych i polecił 
zrobienie próby pod Warszawą od strony Pragi. Próby 
się rozpoczęły, i pomimo spóźnionej pory i nie sprzy-

_________ ________ . jaj^cych warunków zbudowano już część tamy na kil-
wzywała go, aby przybył do nich i rozpoczął tam swą ka sażni długości, nie kosztowną i odpowiednią celowi, 
gospodarkę, bo i oni również nasłanego im popa nie ^an Daniszewski pomimo krytyki inżynierów“rutyni- 
uznają a przestał pastwić się nad tymi, którzy już dość st°w \ zjadliwych ich artykułów, wyszydzających po- 
wycierpieli. Prośba ta na razie wysłuchaną me zosta- mysł -ieS°> osobiście kieruje robotami, i tak “jest prze- 
ła, lecz spodziewać się należy, że i w nich wkrótce dobrym rezultatem swojej pracy, iż, rozumie się,
brutalna pięść tego bezdusznego i bczrozumnego rzą- żartem powiedział, że jeżeli tama nie będzie dobrą, to 
du uderzy. . mogą go inżynierowie utopić w ostatnim koszu rzuco-

W innćj znów wsi, od pierwszćj o cztery mile od- ,nym do Wisły. Pan Daniszewski ma w swoim ma- 
dalonćj, zaszła następująca również okropna scena, na j%tku zbudowaną przez siebie tamę koszowę od lat 20 
którą wzdryga się uczucie ludzkie. We wsi tej także * tama ta dotąd istnieje. Życzymy pomyślnego zakoń-
«Iz» — — ___________1  U: i* • . • t P7Pmo nrnntr nonn ____ _____ __ •. . . 1

narodów, popierające zdanie nasze. .. . . -w . __ -   —u ____ . - - ..... . o- ____
Pojmuje snąć wychowanie z tego samego stanowi- n‘e P^yjgto na parocha zbiega galicyjskiego. I tam czema próby panu D., gdyż tanim kosztem można bę-

śka i przełożona tutejszój szkoły wyższćj żeńskićj pan- zasłano dla złamania oporu parafian batalion woj tka. dzie zabezpieczyć nadbrzeżnych mieszkańców od pusto- 
na Major, bo pilnie każę uczyć powierzone sobie Bohaterkami jednakże były tu same wyłącznie kobiety, szących wylewów Misły.
panienki religii ewangelickiej, a od św. Michała b. r. . ^ie dozwoliły one ojcom swym, mężom, braciom , Jedna z tutejszych fabryk tytoniu, cygar i papie- 
nawet i religii żydowskićj; tylko o katolicką religia ’ synom wystąpić, lecz wystąpiły same w liczbie kil- r°s°w pod firmą „Union“, dawniej Kronenberga, prze- 
nikt tam się nie zatroszczy. Rzeczony zakład zwiedza ^aset* Otoczyły kościół i oświadczyły wojsku, że wejść 8Z‘a °d .paru lat w ręce Niemców, stale zamieszkałych 
dość znaczna stosunkowo liczba katoliczek, bo jedna mu n*e óozwolą. Walki z kobietami nie uzaano za granjcą* Niedawno dyrektor tej fabryki, Niemiec,
.----------------- • , • - ■ • za ąósowną, lecz dowódzca batalionu rozkazał otoczyć odprawił wszystkich robotników Polaków, a na miejsce

kobiety i przytrzymać je pod gołćm niebem dopóty, Przyj3Ą swoich ziomków. Nie poprzestając na tem, 
dopóki same nie ustąpią. Trzymano je prawie cale kazat wywiesić ostrzeżenia w roboczych salac“h, że nie 
dwie doby — cztery z nich z głodu umarły a wiele w^no. używać w rozmowie innego języka oprócz nie- 
zemdlało. Po takich dopióro trofeach wojsko ustąpiło, mieckiego. Wiadomość o tym wypadku zamieścił je- 

Otóż macie parę epizodów z tych dziejów, które *^en z Kury erko w, nie wymieniając firmy. Ńu-

trzecia uczennic, słuszna tedy, by panna Major w ró- 
wnój miarze uwzględniała katolickie panienki z ewan- 
gelickiemi i żydowskiemu Trudno nam pojąć, dla 
czego przełożona nie postara się o to, aby w zakładzie 
jćj wykładano także naukę religii katolickićj; w tem 
większe jednak podziwianie wprawia nas obojętność 
rodziców katolickich, nie dbających o przynależne im
prawa i nie dopominających * ------------- " ' *
swych dzieci z dziećmi
uważamy za konieczne,

są prawdziwą martyrologią Unitów. Stoją oni twardo m.er te,n Kuryerka przedstawiono jen. policmajstra- I większa część Niemców

który gdyby nawet spoczywał na barkach geuialnego 
męża, zawsze mieć będzie swoje niedogodności; idę na­
wet dalćj i powiadam, że im genialniejszym jest ten 
mąż, tćm więcej i tćm prędzej jest wystawiony na 
przypadki, wybryki i napady (Wesołość). Dla tego 
życzyćby należało, ażeby wydział dyplomatyczny wpły­
wał na bieg spraw zagranicznych w duchu pojedna­
wczym. W lutym wysłał kanclerz do Paryża depesze 

, — miała to być jakoby zimna woda na gorące głowy 
—- w którój wypowiedziano, że gdyby się wykazać 
miało, iż Niemcy z zachodniem państwem w dobrych 
nie mogą żyć stósunkach, wtedy w Berlinie czekać nie 
tuyślą, dopóki Fraucya gotową będzie do walki, ale 
sami wybiorą stósowną chwilę do rozpoczęcia wojny. 
(Bardzo słusznie, na lewicy.) Taktyka taka może jest 
praktyczną, ale co było powodem do przypuszczenia, 
że nie można żyć w zgodzie? Oto biskupi francuzey 
ogłosili kilka listów pasterskich, które zastanawiając się 
nad obecnym uciskiem kościoła, nie podobały się w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych. W tym przypadku 
bardzo zbawienną byłaby rada wydziału dyplomaty­
cznego, bo depesza sprzeciwia się zasadzie polityki nis- 
interwencyjnej, którą proklamowało pierwsze orędzie 
cesarskie i którą sankeyonował parlament. Takie wi­
doczne mięszanie się w sprawy wewnętrzne obcego 
mocarstwa (Niespokojność. Bardzo trafnie z centrum.) 
bardzo łatwo mogłoby stać się hasłem do wybuchu 
najstraszliwszćj wojny domowój. (Zaprzeczania.) DruM 
przjpadek był następujący: W tym czasie, w którym

swoje do szkoły wyższćj źeńskićj w. Inowrocławiu, wy- a smutniejsza i boleśniejsza, że dzieje się to wszy- 
stósowali do przełożonej tójże podanie, by w jak naj- 8tko ui® w zamglonej gdzieś tam przeszłości.
k-Ał«,™ ---------- - .— a-------1.. i . .. Istotnie świetnie się spisuje rząd rosyjski — świetnie

i znakomicie. Ale mniejsza o rząd — lecz że społe- . u u______ _______-
czeństwo rosyj-kie milczy, że pozwcla w ten sposób daDze drzwi otwierać. Jenerał jednak zatrzymał się i,
raniTncci A i Krt.lk.A i.. ł-I   2 L. • ODPjrZaWSZV t.fl, B11 P.P. 'T. nsłrTP^Omann -nr-iTiri A. 4 Art Zrtrtś.

krótszym czasie rozpoczęto tamże naukę religii* katoli- świetnie się spisuje rząd rosj-jski — świetnie z odwiedzin, z uniżonością robił honorj* fabryki i prze-
ckićj. Sądzimy, iż podanie to skutek pożądany od- ’ znakomicie. Ale mniejsza o rząd — lecz że społe- Powadziwszy przez sale, gdzie pracują robotnicy, chciał

e *----- 77 — _ v m o -_ ____  - o- ___”7 ” ““ ” '-•warbitralności naocznie. Za przybyciem jenerała Wła- I podlegało, że noszono się z myślą interwencyi; dopiero 
sowa wszystko się poruszyło. Dyrektor, uszczęśliwiony ; późnić) zadowolono się uznaniem dyktatury człowieka, 
r. n wipf7,n „„k.i i r_i . _ • . którego nazwisko przez usta moje przejść nie chce.

(Wesołość.) Gdyby o tćm była mowa na posiedzeniu 
wydziału dyplomatycznego, nie jedno byłoby się stało 
inaczćj. . Ale cóż — toczyła eię walka z ultramontana- 
mi, a więc i karlistom jako ultramontanom trzeba było 
wypowiedzieć wojnę. Dyplomatyczny wydział zaś 
byłby się dowiadywał, co tćż to mówią inne mocarstwa, 
a nadewszystko Rosya. (Śmiech.) Nie ma się z czego

, , , - ---- -------,------ o------ o- K- ' -i • , , , - - - śmiać- Ten nie zasługuje na miano niemieckiego poli-
tak bohatersko przelewaną za sprawę w kraju i na ob- rza *.u * czyżby nigdy nie miało się w nićra odezwać możesz pan sobie mowie po angielsku, ale zmuszać | tyka, który nie widzi, że równowaga europe;ska spo-
czyźnie gdzieś daleko w wąwozach Kastylii. To tćż po 8Umienie i nie wyrwać z piersi je jo okrzyku: „Dość drugich do mówienia po angielsku, niemiecku, nie czywa teraz w Petersburgu i że najświeższe przeobra-
posiedzeniu odbytćm w lokalu pana Wituskiego, zeszło teS°. —' c’e 8C’erpimy nadal, aby poniewierano w taki masz żadnego prawa.““ Dobrze zrobił jenerał, że ' żenią w Europie posłużyły tylko do* utrwalenia prze-
6ię obywatelstwo wiej«kie w sali hotelu pana Ber- haniebny s, osób nami, nie ścierpiiny, aby nas eromo- natart uszów Niemcowi, jakkolwiek minął się z pra- ( wag! Rosyi. (Poruszenie.) Po obradach w łonie dy-
gera na wspólny obiad. Z celem tegoż zgadzamy się c?no w. oczaeb całego cywilizowanego świata na po- g(tyż. uaJlepszym dowodem nietolerancyi języko- | plcmatycznego Wydziału możebyśmy byli uniknęli teszo
jak najzupełnićj, ale z urządzeniem ¡ego nie ze wszy- C1.eehę i radość wrogów naszych, pastwiąc się w tak r°syjskiej jest Litwa i szkoły w Kongresówce. * rosyjskiego desaveau, które kanclerz chciałby niezawo-
stkiem. Nasamprzód uderza nas to odosobnienie oby- nieludzki, ohydny sposób nad braćmi naszymi Slowia- ” każdym razie wdzięczni mu jesteśmy i za to, co i dnie uważać za nie byłe. (Wesołość.) Postanowienie 
watelstwa wiejskiego, które nie szczególnićj wpłynęło nam,-‘‘ . , zrobił. i konstytucyi, o którćm mówię, da a rękojmią pokoju
na mieszczaństwo inowrocławskie. Wezakżeż przy od- Uzyż nigdy me wybije taka godzina — czyż wie- , -yyrektoi tabryki odwołał w Kuryerku wia- j większą może, aniżeli przymierze trzech cesar^ów któro

o---------- L . ............................ domo8Ć o wydaleniu robotników Polaków, ale tym ( po rosyjskiem desayeau nie wiele już jest warte Zda e
i „S dh ptórtw.

mesie.
W zeszły poniedziałek odbyło się w Inowrocławiu rządowi sromocić siebie i hańbić w taki sposób — że obejrzawszy tablice z ostrzeżeniami, powiedział, że jest

walne zebranie Towarzystwa rolniczego powiatu ino- cała prasa milczy, że ani jeden gŁs i czciwego obu- dostatecznie poinformowanym, a zwracając się do dy-
wrocławskiego. Na zebranie to zjechała się znaczna rzenia się nie odezwie — to boleśnie, bo w obec tego rektora oświadczył mu, że zapłaci 150 rubli kary za
liczba obywateli wiejskich, a był to właśnie dzień 30 mimowolnie traci się wiarę we wszelką uczciwość czło- samowolne zmuszanie ludzi do mówienia cudzoziem-
listopada. Na wspomnienie 29 i 3) listopada czyjeż "dek®* Czyżby na prawdę społeczeństwo rosyjskie ®kim językiem. ,,„U nas w Rosyi -— dodał. — wolno
•erce nie zadrgnie i nie przypomni sobie ową krew miai° być zawsze wodzone na pasku haniebnego swego iest. mowic każdemu językiem, jakim mu się podoba,

• - - — i - i czyżby niudy nie miało sin w nićm nAan.u możesz pan sobie mówić po angielsku, ale zmuszać.

sprowadziła tam myśl, jedno uczucie natchnione miłością 
wspólnćj matki. Nie umiemy sobie dalćj wytłumaczyć, dla 
czego obywatele polscy odbywszy posiedzenie w lokalu 
polskim, zbierają się następnie w niemieckićj 
oberży w celu wspólnćj zabawy, zwłaszcza, że gospo­
darz Polak tak samo, jeśli nie lepićj, mógłby swych 
gości zadowolnić. Może dla tego, że w powrższćj obe­
rży krom Pozę ner ki, Tribiiny, Klader ra­
da cza i wielu innych pism polakożerczych, żadnego 
Bie ma dziennika polskiego. W naszćm położeniu 
trzeba nam wszystkie te rzeczy pod ścisły brać obra­
chunek.

Dnia 2 b. m. zapozwano równocześnie wszystkich 
trzech dziekanów powiatu tutajszego przed sąd powia­
towy w Inowrocławiu, a mianowicie: ks. Panka u, 
z Inowrocławia,
Gantkowsk 
wiono do odpowiedzi

do czynienia. Mozę nas dusić i trzymać, lecz przy­
jaciół w nas nigdy nie pozjska.

Lwów, 4 grudnia.
Bank zastawniozy. — Sprawa 
- Nowi aktorowie.]

(T.) Jeszcze ciągle zajęta u nas opinia publiczna 
„Porcyami“ hr. Stanisława Tarnowskiego. Dzienniki 
przepełnione protestami obywateli z różnych okolic 
wschodniej Galicyi i w rozmaitym pisanych tonie. Rze­
czywiście okazuje się, że p. Tarnowski co najmnićj 
przesadził i postąpił łuboć w najłepszćj chęci, w naj­
szlachetniejszych zamiarach, nie dość rozważnie. Uwie­
rzył pogróżkom, gadaninom w kasynie i na tćj pod- 

wy na-
. . . narobił

• . " — -7:-------- ------------------- poczciwe obywatelstwo nasze. —
delegata apostolskiego; odtnowtli przecież świadectwa, W gruncie rzeczy nic złego się nie stało Oburzenie 
wskutek czego d.czekają niewątpliwie tego •«- ' szlachty naszćj, oburzenie z powodu posądzenia, że

[Protesta przeciw „Porcyom.“ - 
teatru. — Ładnowski.

zkańcy Warszawy chcąc się odwdzięczyć fabryce, 
przestali kupować papierosy, pochodzące z fabryki 
„Union“.

Z Kijowa podaje korespondent D z i e n i k a P oZ- 
s k i e g o ciekawe daty, dotyczące rezultatów, jakie ód- 
niósł rząd rosyjski na Ukrainie (gubernii kijowskiej) 
gwałtownym systemem tępienia Polaków i wydzierania 
im ziemi. Zupełnej konfiskacie — pisze korespondent

me-
mieckiego dano niektórym państwom przyrzeczenia, 
których teraz nie chce się dotrzymać. (Zaprzeczenia.) 
Hrabia Moltke powiedział, że zdobyliśmy sobie szacu­
nek, ale nie miłość; rozumiał przez to niewątpliwie 
obawę przed siłą zbrojną Niemiec. Byłoby “dobrze, 
gdybyśmy sobie ten szahunek zjednywali zamiłowaniem 
pokoju a nie mirnarjzmem naszym. Reprezentanci 
państw pojedynczych w radzie związkowćj nietylko

uległy u nas majątki dziesięciu właścicieli, ogółem ' więc prawo ale i obowiązek mają dopominania

xawm, a mianowicie: ks. Panka u, rzył pogróżkom, gadaninom w kasynie i na tćj r 
ks. Simona z Kruswicy 1 księdza stawie bez dokładnego zbadania rzeczy, o! razowy 

lego z Brudni, ¿»pozwanym sta- pisał artykuł w P r z e g 1 ą d z i e, który tyle nar 
wiedzi znane pytania w celu wykrycia hałasu i tak dotknął poczciwe obywatelstwo nasze

15,851 dziesięcin ziemi; częściowej siedmiu właścicieli, 
ziemi 4,704; sekwestracyi trzech, ziemi 505 dziesięcin. 
Ogółem zatem żywioł polski stracił na Ukrainie z górą 
20,000 dziesięcin ziemi. Największe wysilenia ze stro­
ny rosyjskiej potrafiły zaledwie do tego doprowadzić, 
że nie Polakow (ale też i nie Rosyan) właścicieli wię­
kszych posiadłości jest obecnie na Ukrainie 475, któ­
rzy posiadają wszyscy razem ziemi 731,965 dziesięcin, 
Polaków zaś takichże właścicieli pozostaje 1,008, posia­
dających 1,246,750 dziesięcin ziemi. Doliczając do 
większych. mniejsze posiadłości: Rosyan, Ukraińców, 
Niemców i t. d. jest 11/5 właścicieli, w posiadaniu 
867,746 dziesięcin ziemi; a tylko Polaków jest

się o
wykonanie tego artykułu — a zaiste cza3 najwyższy, 
ażebyśmy także^przypomnieli sobie ten artykuł konsty­
tucyi. (Oilaski z centrum; sykania.)

W odpowiedzi swojej na to przemówienie podniósł 
nasamprzód książę Bismarck, że nie chce i że trudno mu 
tćż odpowiedzieć na wszystko, co wypowiedział mówca, 
który o ile możności cały świat poruszył a nadewszy- 
Btko zagranicę, ażeby nie miłe wywołać wrażenie a 
trudno mu odpowiedzieć choćby już dla tego, że całe 
przemówienia p. Jo ga nie ma żadnego związku z po- 
zycyą etatu, o którćj mowa. Nadmienia, że wydział 
dyplomatyczny istnieje w istocie, że się zbiera, ile razy 
jest zwołany przez pełnomocnika bawarskiego; jeżeli



rzadko odbywa posiedzenia, to jedynie dla tego, po­
waż szczegółowo o wszystkiem jest poinformowany 
ez urząd kanclerski, który z niczćm aię nie taił i 

tai przed pełnomocnikami niemieckimi. Zdaniem
Bismarcka nie było powodu do zwoływania tego 

działu dyplomatycznego w roku 1874, bo rok ten 
y się do najspokojniejszych. Mimo to. tak mówił 
5j ks. Bismarck, mowa p. Jorga naszpilkowaną jest 
¡utami i insynuacjami, których znaczenie i donio- 
ć dobrze rozumiemy. Oto mówca chce widocznie 
¡cbęció do Niemiec państwa południowe i wmówić 
iie, jakoby one żadnego j^nie miały już znaczenia, 
tócz tego poruszył mówca kilka kwestyi, na które 
owiedzieć jestem zmuszony. Nie myślano o inter- 
icyi we Francy i, użalano się tylko na postępowanie 
¡upów francuzkicb, którzy' wówczas zawiadywali je- 
e jedną częścią dyecezyi niemieckich, nie myślano 
ie o interwencyi w Hiszpanii. Kiedy mnie doszła 
domość o zamordowaniu kapitana Schmidta, pomy- 
em sobie wtedy: Gdyby to był angielski, amery- 
ski, .rosyjski albo iraneuzki korespondent dzienni- 
jki, nie byłoby mu się przytrafiło coś podobnego, 
ypomniałem sobie wówczas dawniejsze upokorzenia, 
eh doznawały rozdzielone Niemcy (żywe oklaski) i 
iedziałem sobie: oto chwila, od której przyzwyczaić 
ba zagranicę, ażeby wiedziała, że i Niemców bez- 
aie mordować nie można (bardzo dobrze). Gdyby 
się było zgadzało z międzynarodowemi tradycyami 
e wyglądało po barbarzyńsku, bylibyśmy zawinęli 
pierwszego lepszego portu, bylibyśmy wylądowali, 
yytali jakiego karlistowskiego sztabsoficera i powie- 
bez procesu. Tymczasem my tak nie działamy, bo 
:śmy „eminent friedfertig“ (oklaski, śmiech z cen- 
o). Mówca sądzi, że państwa południowe są po- 
iwo usposobione nadewszystko, ja temu nie przeczę, 
zaręczyć mogę, że więcćj jestem pokojowo usposo- 
iy niśli mówca. Nie potrzeba było jak tylko przy- 
bać się jego mowie a jeśli mi to za dowód poczy- 
i wojennego usposobienia, że zimnćj chciałem użyć 
y na gorączkowość francuzką, to na to się tylko 
ołać muszę, że woda jest uspokajającym żywiołem, 
żyłbym też mówcy, ażeby jak najwięcćj z tego ży­
li i orzystał (wielka wesołość). W obec Hiszpanii 
iliśmy to, cośmy zrobić tylko mogli, tj. uznaliśmy 

w interesie samój Hiszpanii, ażeby przez to po- 
6 o ile możności koniec grozie. Inne mocarstwa 
Iziły się na krok ten, jeśli nie zgodziła się Rosya, 
niła to nie przez żaden antagonizm ale dla tego, 
eważ jako daleko oddalona od Hiszpanii mnićj 
dotkniętą sprawami hiszpańskiemu Zamiar mówcy 
y zakłócić tę przyjaźń z Rosyą, nie powiedzie się
wnością, bo przyjaźń ta jest pewną i trwałą. — 
?ea poruszył dalej w dość niezgrabny sposób spra- 
¡amacbu w Kiseingen nazywając Kullmanna „pół- 
fttem.“ Mogę zaręczyć, że zbrodniarz ten przy 
lnie zdrowych był zmysłach i że to potwierdziły 
e lekarskie świadectwa. Pojmuję, że mówca nie 
z Kullmannem mieć nic wspólnego i przekonany 

estem, że nawet przed zamachem daleką była od
> ta myśl w interesie zbawienia duszy, ażeby kan- 
a miało spotkać jakie nieszczęście, — ale panowie 
ekajcie się wspólnictwa jak chcecie, morderca trzy- 
się waszych fałdów (oklaski, zaprzeczanie z cen- 
). Nazywa was swoją frakcyą (wielka Diespokoj- 
). Ja panom opowiadam tylko fakta historyczne, 
zajcie się więc tylko na te momenta, które do te- 
aly pohop, ale nie na to, jeśli wam się opowiada, 
>zega to dojść może złośliwy umysł jeśli go s‘ę 
ega tak, jak to czynił w Salzwedel ksiądz Sotr- 
i (głośne zaprzeczenia z centrum), który już nie

O tćj sprawie mówić jestem w stanie przy innój 
mości, dzisiaj mówię o niej, ponieważ poruszył ją 
irg. Kiedym się pytał — a raz tylko mówiłem 
illmannem — dla czego mnie chciał zabić ? od- 
edział, z powodu praw kościelnych w Niemczech, 
tałem go się dalćj, czy sądził, że przez toby się 
mieniło, odpowiedział, że u nas tak już jest źle 
rzćj być już nie może. Myśl dem, że tych fraze- 
nauczył się gdzie w stowarzyszeniach, ale on mi 
edział: Obraziłeś moją frakcyą. Zapytałem się, 

to była za frakcya, wtedy przy świadkach wy- 
: Frakcya centrum w parlamencie. Tak, panowie, 
chajcie jak chcecie tego człowieka, on jednakowoż
la się poły surdutów waszych.
Po tych słowach taka w Izbie powstała wrzawa,

od dawna już nie pamiętają; większa część człon- 
powstała z miejsc i groźnie spoglądała w stronę 
Um, zkąd dał się słyszeć okrzyk: „Pfui.“ Mar­
ti zwrócił uwagę, że wykrzyk ten nie jest parla- 
arnym, poczćm gwałtownie zerwał się książę 
arek, że mimowolnie przypomniały się czasy kon- 
i tak się odezwał: „Pan marszałek zganił już to, 

zganić chciałem u deputowanego, który tam (wska- 
) na drugiej siedzi ławie — ja chcę tylko wypo- 
;ieć moją opinią, że wyraz „Pfui“ jest wyrazem 
y i pogardy, Nie sądźcie, Panowie, ażebym i ja 
samych nie podzielał uczuć, ale jestem za grze- 
ażeby to wypowiedzieć.“ (Oklaski i niespokoj- 

, Hałas coraz większy, niektórzy deputowani wska- 
palcem na tego posła, który zrobił ten wykrzyk 
tdnością dopiero przychodzi marszałkowi przywró- 
irządek.
fastępna dyskusya mniej już była burzliwą, we 
tkich jednak przemówieniach WiOocznem było roz- 
ienic.
'o księciu Bismarcku zabrał glos poseł Windtborst, 
nosząc raz jeszcze, że dyplomatyczny wydział w 
roku ani razu jednego się nie zbierał, dziwił się 
uwsg p. Jorga możoa było wyciągać ten wnio- 
ż on podburzać chce Bawaryą. Ale — Są słowa 
thorsta — występowanie z takiemi twierdzeuiami 
unacyami to zwykła metoda, jakićj się trzymają 
istrz jak jego uczniowie; to mnie jednakowoż nie 
rzyma, ażebym nie miał ganić trgo, co nagany 
tn. — To co mówił książę Bismarck o zimnej 

x B i polityce w sprawach Hiszpanii, na nic innego 
m Windtborsta nie wychodzi jak nnsamprzód na 
encyą moralną, a gdyby ta się nie powiodła, na
'encyą materyalną, bo „myślą przewodnią polity- 
ięcia Bismarcka w obec stolicy apostolskiej, jest 
i wszędzie związków i pomocników. Jeśli tak da- 
¡dzie, nieuniknioną jest wojna“. (Wielka niespo- 
ć.)„Każdy potępia występek Kullmaona, ale nie 
ho się szukać związku między tym występkiem 
iniiś stronnictwami i osobistościami. Do tego dano 
Owoż hasło w Kissingen, a półurzędowe oig-na 
uiuly tćż ten rozkaz i sumiennie wykonywały, 
bnym jest czyn Kullmanna ale haniebnóm jest 
postępowanie prasy, a żaden z ministrów nie wy­
prze« iw ko nićj, ale wydano natomiast osławiony 
k, o którym pomówimy jeszcze w sejmie. To co 
»ał pan kanclerz o rozmowie z Kullmannem, jest 
cie bardzo interesującćm. Ja nie wiedziałem do- 
8s o tćm, że prawo procesowe w Bawaryi ze- 
na to, ażeby poszkodowany inkwirował oskarzo-

nego, sądzę, że to jest tylko obowiązkiem sędziego śled­
czego. O odpowiedziach, które miał dfwać Kulmann, 
pierwszy raz dzisiaj słyszę. Gdyby nawet Kullmann 
był tak odpowiadał, czegóż by to dowodziło? I Mal­
linckrodt i ja niejednokrotni? odbieraliśmy listy z po­
gróżkami i stryczki, a nie przyszło nam na myśl przy­
pisywać to n szym politycznym nieprzyjaciołom. Kan­
clerz jednakowoż nie wahał się oczerniać człowieka, 
który już nie żyje i bronić sic nie może. — W odpo­
wiedzi swojej na to przemówienie zastrzegał się książę 
Bismarck przeciwko zarzutom, jakoby miał dawać roz­
kaz prasie do oskarżania katolickich stowarzyszeń. We­
dług niego pod względem oczerniania słynną jest cała 
prasa katolicka zacząwszy od Germa o ii a skończy­
wszy na Bairisches Vaterland. — Z polemi­
ki tej nie mógł naturalnie nie korzystać także poseł

; Lasker, ażeby chociaż kilka słów ze swój strony dorzu­
cić do ogólnćj debaty. Zwraca on przedewszystkióm u- 
wagę na to, że jeden z mówców dotknął sprawy Kuli- j 
manna, nie wypowiadając zarazem swego oburzenia, ; 
czćm obraził uczucia znacznej części Izby. Przystępuję | 
teraz — są słowa pana Laskera — do wiele ważniej- - 
szego punktu i chciałbym, nżeby ten punkt nietyłko 5 
przed izbą, ale całemi Niemcami i całą Europą był i 
wyświecony. Nie pierwszy to raz zdarza się dzisiaj, że i 
już to pan Windhorst dowcipnemi swemi mowami, już !

■ to inny jaki mówca z centrum usiłuje wykazać, iż 
; Niemcy systematycznie dążą do tego, ażeby Francyi [ 
j wypowiedzieć wojnę. Ten manewr odkryć pragnę przed i 
j caiemi Niemcami. Takie zdania wypowiadać przed ca- i

łćm zgromadzeniem, taki sąd wydawać o rządzie nie­
mieckim, w taki sposób podżegać zagranicę przeciwko 
Niemcom — to jest niegodnem reprezentanta kraju. 
(Brawo, niespokojność.) Chcę napiętnować taką poli­
tykę, ażeby na tego rodzaju zaczepki zapatrywano się

’ tak jak na to zasługują, ażeby je uważano za zbrodnię 
’ popełnioną na wksnćj ojczyźnie. (Ży we oklaski — nie- 
! spokojność w centrum.) — Mimo że marszałek przy­

wołał mówcę za ostatnie słowa do porządku, wielu po­
słów zbliżyło się do pana Laekera, i dziękowało mu za
mowę.

W dalszćj dyskusyi zabierali jeszcze głos tak pan
¡ Windtborst jak Lasker, pierwszy, ażeby wykazać, że j 
>| polityka kanclerza, to mieszanie się do wszystkiego j 
, musi koniecznie wywołać ko&licyą przeciwko Niemcom,
; że dalćj obowiązkiem jest posła każdego mówić 
i prawdę, — że energicznie występował pan Thiers

przed wybuchem wojay a nikt mu tego nie poczytał 
za brak patryotyzmu, — pan Lasker zaś ponownie 
wykazywał, że centrum od czasu swego powstania je- 
dnćj i tćj samej trzymało się taktyki tj. podejrzywało 
zawsze poltykę niemiecką i wmawiało w zagranicę, że 
Niemcy tylko marzą o wojnie.

W końcu tego posiedź.nia burdiwego zabrał je­
szcze głos poseł p. Beseler i odezwał się patetycznie, 
„ażeby książę Bismarck nie zrażał się zarzutami i nie 
schodził z wytkniętej drogi; opinia publiczna najle­
pszym jest dowodem, że zamach posłużył tylko na 
większą chwałę niemieckiego państwa i niemieckiego 
kanclerza.“

Dla charakterystyki sesyi a mianowicie usposobie­
nia niemieckiego dodać winniśmy jeszcze, że prosił o 
głos jakiś poseł p. Lenz, V yrtemberczyk i tłomac/.ył 
się ni z tąd ni z owad, że to nie na tćj ławie, na któ- 
rćj on siedział, zawołano „Pfui“, ale że to wyrzekł hr. 
Ballestrem.

Z posiedzenia parlamentu w dniu 5 bm. podnieść 
należy, że poseł Windtborst złożył wniosek u łaski 
marszalkowskićj o przywrócenie skreślonćj przez radę 
związkową pozycyi w etacie w ilości 45 tysięcy marek 
dla posła niemieckiego w Rzymie. Motywując swój 
wniosek wypowiedział poseł Windtborst, że rządowi 
nie uda się nigdy odstręczyć serc 15 milionów niemie­
ckich katolików od głowy kościoła, bo walka obecna 
rządu z kościołem jest jego zdaniem walką tytanów 
przeciwko niebu. Książę Bismarck podnosi w swej 
odpowiedzi, żs nie zaprzecza, jakoby Papież głową był 
kościoła, nie widzi jednakowoż potrzeby wysyłania do 
Stolicy Apostolskiej posła, jak nie widział rząd rosyjski 
konieczności trzymania posła rosyjskiego przy* *patryarsze 
ormiańskim, jakkolwiek kilka milionów Ormian liczy 

; Rosya. — Stolica wreszcie Apostolska otwartą Niem- 
1 com wydała wojnę, o czćm on (Bismarck) tak z do­

kumentów rozmaitych jak z rozmaitych mógł się prze­
konać świadectw a mianowicie z orzeczenia nuneyusza 
papiezkiego Meglia, który użalając się na położeuie 
smutne katolickiego kościoła miał wypowiedzieć, „że ! 
kościołowi tylko rewolucya pomódz może.“ — Mnićj 
ciekawe były następne mowy panów Reichenspergera, 
Luciusa i Löwego, dla tego pomijamy je, dodając, że 
wniosek p. Wimlthorsta znaczną upadł większością. ;

Proces hrabiego Arnima, jak się zdaje, nie będzie i 
odroczonym, al rozpocznie się w dniu 9 mb. Powo- ■ 
dem usunięcia p. Nordenflychta z urzędu naczelnego 
prezesa miała bj ć między innerni i ta okoliczność, że p. 
Nordenflycht chciał podobno samowolnie utworzyć modus 
vivendi z b skupem wrocławskim, co katolickich ducho­
wnych Szląska w jeszcze większym przciwko ustawom 
majowym podtrzymy aio oporze. ;

Oprócz p. Nordeuflychta więcćj jeszcze ma być u- •! 
suniętych urzędników. ;

AUSTHYA I WĘGRY.

Wieden, 5 grudnia. Obrady nad budżetem 
w izbie poselskiej upłynęły dotychczas spokojnie, a u- 
chwały zapadną niezawodnie po większej części według 
decyzyi wydziału budżetowego. Burzliwsze nieco roz­
prawy wywiązały się na piątkowćm posiedzeniu przy i 
rozdziale V „Rada miuisteryalna“, gdzie przeznaczono 
na prezydyum gabinetu 147,000 złr., na fundusz tajny, 
przezwany dyspozycyjnym 50,000 złr.

Godnćm uwagi jest, że dr. Grocholski oświad­
czył imieniem Koła polskiego, że takowe głosować bę­
dzie za funduszem tajnym i to bezwarunkowo. W la­
tach dawniejszych robili Polacy z tej sprawy zazwyczaj 
kwestyą zaufania lub niezaufania dla gabinetu — nie 
wiemy przeto, jakiemi względami kierowało się dziś to j 
Koło, głosując za kwotą, przeciw której dawnićj z taką ; 
występowało energią.

Przy głosowaniu przeszły powyższe pozycye. Prze­
ciw funduszowi tajnemu głosowali klerykalni, posłowie i 
morawscy i członkowie najskrajniejszćj lewicy.

Ale posiedzenie piątkowe było jeszcze z innego ! 
względu dość ciekawe. Jak nam wiadomo, zażądał dr. ! 
Smolka na czwartkowćm posiedzeniu, aby odbyła się ■ 
dyskusya nad odpowiedzią ministra spraw wewnętrznych, 
udzieloną izbie na interpelacyą p. M i s e r a co do bez­
prawnego rozwiązania przez namiestnika Galicyi rady 
miejskiej w Drohobyczu. Izba, którśj większość niena­
widząc hr. Gołuchowskiego spodziewała się, że przy roz­
prawach wyjdą na jaw rzeczy mogące skompromitować 
namiestnika, zgodziła się na to, a biuro Izby niższćj po­
stawiło dyskusyą nad tym przedmiotem już na nastę­
pne posiedzenie. — Dr. Smolka postawił widocznie

wniosek bez zniesienia się z Kołem polskiem, i ono to 
zniewoliło go zapewne do złożenia na piątkowćm posie­
dzeniu następującego oświadczenia:

„Stawiając wniosek zależało mi na tćm, aby W. 
Izba dowiedziała się, że galicyjski wydział krajowy, któ­
rego jestem członkiem, działał w sprawie Drohobyckićj 
jak naj prawidło wićj i w tym kierunku radbym był uzu­
pełnić przemówienie pana ministra spraw wewnętrznych. 
Z wielu stron jednakże odezwały się pełne obawy głosy, 
aby z powodu tych rozpraw dyskusya budżetowa nie ule­
gła przerwie. Powodowany tćmi względami, mniemam, 
że sprawę tę poruszyć będzie jeszcze można przy roz­
prawach nad wnioskiem Gollericha, co do refor­
my polîtycznéj administracyi i dla tego zrzekam się 
głosu.“

Skutkiem tego przeszła Izba nad wnioskiem powyż­
szym do porządku dziennego.

FRANC Y A.

w JPapya, 4 grudnia. Odczytane na wczoraj- 
szćm posiedzeniu Zgromadzenia narodowego orędzie 
prezydenta wśród przepełnionćj Izby i lóż przeznaczo-1 
nych. dla dyplomacyi i publiczności, wysłuchanćrn było 
z jak największym spokojem. Skoro mi ister wojny 
Cissey doczytał ostatniego słowa orędzia, z jakie 20 
członków prawego centrum powitało je oklaskami, re­
szta zaś Zgromadzenia pozostała w niemćm milczeniu. 
Orędzie nie zrobiło w ogóle żadnego wrażenia w pu­
bliczności, ani w prasie, przyjęto je zimno. Nawet bo- 
naparty^gi nie eą. z niego zadowoleni, bo takowe jest 
im zbyt orleanistowskićm. Jedyna giełda paryzka przy­
jęła dobrze orędzie i renta podniosła sę na'ychmiast 
o jakie 20 centimów. — Monitor stara się udowo­
dnić, że Francya ma obecnie stały rząd a jeżeli mar­
szałek Mac Mahoń żąda uchwały praw konstytucyj­
nych, nie czyni tego w interesie swego rządu, który 
ma dostaczne pełnomocnictwo, jak raczćj w interesie 
władz państwa, które winny być stale określone. Reszta 
półurzędowych dzienników w tym samym pisze duchu. 
F r a n ç e Girardin’a i C o u r r. d e F r a n., który się od 
tygodnia na nowo ukazał, pochwalają orędzie. France 
ma nadzieję, że przyjdzie wreszcie do zorganizowania se- 
ptennatu i utrwalenia na lat siedm pokoju, jakiego Fran­
cy» gwałtownie do odżycia na nowo potrzebuje.°C ou r- 
rier de France sądzi również, że przyjdzie teraz 
do ostatecznego porozumienia i ukończenia walki par- 
lamentarnćj. Dzienniki tylko klerykalne i legitymi- 
stowskie niezadowolone z orędzia. Monde jeden sta­
nowi w tym względzie wrjątek i cieszy się,’ że mar­
szałek Mae-Mah n nazwał nauki republikanów zgu- 
bnemi dla kraju.

Pogłoski o zmianie gabinetu znajdują coraz wię­
cej podstawy, a przynajmnićj, jak twierdzą ogólnie, mi­
nister spraw wewnętrznych będzie musiał ustąpić.

Dzisiejsze posiedzenie Zgromadzenia narodowego 
zagajonćm zostało o 2ł/2 godzinie z południa. Na po­
rządku dziennym było prawo o wolności nauczania 
w uniwersytetach. Biskup orleański Dupanloup zabrał 
pierwszy głos i oświadczył, że głosować będzie za pra­
wem, bo wykłady uniwersyteckie chciałby widzieć na 
tak wysokićm stanowisku, na jakiem są one za grani­
cą. Stronnictwo katolickie nie żąda bynajmnićj, zda­
niem biskupa, monopolu nauki dla siebie, katolicy mają 
bowiem tylko na celu przez wolną dyskusyą i wzaie- 
mne współzawodnictwo, oświecanie się nawzajem. Bi­
skup Dupanloup przeszedł następnie całą historyą ró­
żnych uniwersytetów założonych przez kościół wspól­
nie z francuskimi królami i zakończył wezwaniem 
Zgromadzenia narodowego do połączenia wszystkich sił 
na polu pracy dla odrodzenia Francyi. Prawica powi­
tała mowę biskupa hucznemi oklaskami.

Monitor donosi, że projekt prawa prasowego 
złożonym będzie w biurze Izby w przyszły poniedzia­
łek. Nowy projekt ma zawierać paragrafy, które do­
zwolą Zgromadzeniu narodowemu znieść stan oblężenia 
tak uciążliwy dla całej prasy.

Gała armia francuzka ma być podzieloną na trzy 
armie, a mianowicie: południową, achodnią i wscho­
dnią. Naczelne dowodztwo nad armią wschodnią od 
strony Niemiec ma być powierzoném ks. d’Aumale.

HISZPANIA.
Madryt, 4 grudnia. Przeznaczony na 4go b. m. 

odjazd marszałka Serrano na północny teatr wojny od­
łożony został według najświeższych wiadomości do przy­
szłego tygodnia. Prezydent utworzył sobie sztab z je­
nerałów niepodejrzanycb o sympatye alfonsystowskie. — 
W Madrycie obiega pogłoska, że skoro Serrano odniesie 
większe zwycięztwo nad Karlistami, rząd zwoła kortezy, 
których zadaniem będzie orzec o ostatecznćj formie rządu.

Dziś dopiero ukazało się w dzienniku urzędowym 
sprawozdanie o potyczce stoczonćj na górze san Marcos, 
dzięki której Karliści byli zniewoleni cofnąć się z pod 
Irun. Straty wojska są dość znaczne. Zginął tam bo­
wiem 1 podpułkownik, 1 oficer i 27 żołnierzy; raniono 
22 oficerów i 271 żołnierzy.

Ten sam organ urzędowy donosi w sposób następu­
jący o rokoszu, jaki wybuchł w garnizonie stojącym 
w stolicy:

„Wczoraj, d. 2 bm. po południu, gdy batalion Ba- 
dajoz wybierał się do wymarszu z koszar Izabelli na dwo­
rzec koleji żelaznej, zkąd miał być przewieziony na pół­
noc, oświadczyło wielu żołnierzy podmówionych przez 
nieprzyjaznych rządowi agitatorów, że nie wydali się 
z Madrytu. Powstało zamięszanie; — żołnierze opu­
ścili szeregi wypowiadając posłuszeństwo oficerom. — 
Jeden z jenerałów i rozsądniejsi obywatele starali się 
nieposłusznych przywieść do upamiętania. Karność przy­
wrócono dopiero wtenczas, gdy na placu wybryków zja­
wił się silny oddział wojska. W dwie godziny później 
batalion ten był już na dworcu koleji żelaznćj. Zajście 
to nie pociągnęło za sobą żadnych gorszych następstw, 
jeno zaniepokoiło nieco tę część miasta, w którćj miało 
ono miejsce.“

Tyle raport urzędowy. Z innćj strony donoszą, że 
rokosz ten zaniepokoił do najwyższego stopnia sfery rzą­
dowe i mieszkańców stolicy. Skoro pierwsze padły 
strzały, pozamykano bezzwłocznie wszystkie sklepy, tea- 
tra i kawiarnie. Porządek przywrócono wprawdzie prę­
dko, lecz z pomocą oręża.

Pod Irunem dotychczas spokojnie, lecz spokój to 
zwiastujący niedaleką burzę. Obie strony przygotowują 
się do stanowczego starcia. Karliści głoszą, że odnieśli 
dnia 28 z. m. w Aragonii znakomite zwycięztwo. Zje­
dnoczone siły, którym przewodzili Gamundi, Pages i Cu- 
cola, ścigały brygadę Despujolsa aż pod mury Morelli 
i zmusiły ją schronić się do tćj forteczki. Republikanie 
mieli stracić przy tćj sposobności przeszło 600 ludzi 
w rannych i zabitych, a 455 w jeńcach, stracić wszyst­
kie bagaże i 90 mułów objuczonych, zapasem żywności 
i amunicyi. Również dostała się w ręce nieprzyjaciela 
kasa pułkowa. i

Dnia 3 bm. rozstrzelano na mocy wyroku sądowego 
jenerała karlistowskiego Lozano, schwytanego przez woj­
ska rządowe w jednśj z ostatnich potyczek.

OŚWIATA LUDOWA.
Ns Oświatę ludową otrzymaliśmy, od p. Jul. Reich... sgi. 15; 

które jednooześnie do kasy Towarzystwa Oświaty ludowći prze­
sialiśmy.

ieiegraiiiiy. - 
(Z biura Wolffa.)

Peszt, 7 grudnia. Konferencya Deaki- 
stów postanowiła jednomyślnie przyjąć bez 
imiany projekt etatu za pierwszy kwartał 1875 
roku. Minister skarbu wypowiedział prze Kona­
nie, że jeżeli projekta podatkowe przyjęte zo­
staną, w takim razie niedobór usunięty zostanie 
w dwóch latach zupełnie.

Madryt, 7 grudnia. Serrano udaje się 
z pewnością w piątek lub sobotę na północ dla 
objęcia głównego nad armią północną dowódz­
twa. Wieści, że rząd układa się z kilku do- 
wodzcami karłistowskimi celem ukończenia woj­
ny, żadnej, jak słychać, nie mają podstawy.

i

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE .1 POTOCZNE. 

Poznań, 7 grudnia.
— * Proces. W dniu dzisiejszym doręczono odpowie­

dzialnemu redaktorowi naszego pisma p. Stanisławowi Bro­
nikowskiemu zapozew na termin audyencyonalny w dniu 
31 bm. za korespondencyą „Z nad Prosny“ umieszczoną w No. 
181 Dziennika.

* — W dniu dzisiejszym odbyło się w kościele farnym 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Andrzeja Za’ 
m o y s k i e g o Publiczność bardzo licznie się zebrała, by od­
dać cześć zmarłemu. Mszą św. odp.awił miejscowy proboszcz 
ks. Z i ę t ki e w icz; kazał zaś ks. licencyat Chotkowski kre­
śląc bardz i wymownie żywot zmarłego i sławiąc go jako wzór 
godny naśladowania pracownika wytrwałego, pracowitego i go­
rąco miłującego Ojczyznę.

* - Sprostowanie. Przy łamaniu powieści „Serce ka­
mienne“ w ni dzieiuyin numerze wsunięto niewłaściwie cały 
ustęp rozpoczynający się „Nie inaczśj! odparł Leon“ a koń­
czący się „gdzie pożegnał ich przewodnik dodając, że młody 
oficer wie już jak się pokierować.“ Ustęp ten powinien na­
stępować zaiaz po słowach „Czy i ten pan przybył zwiedzić 
nasz zakład.“

*. — Trzy mar kówhi i grosze. Na dokończenie budowli 
teatru polskiego otrzymaliśmy po trzy marki od pp. Maryi 
z Sołtanów hr. Sie ra k o w s k i ój, Alfonsa hr. Sierako­
wa kiego, Adama Lwa br. Sołtana, Adama hr. Siera­
kowskiego i Karóla K r a t o c h w i i 1 a; kwotę tę, razem 
wynoszącą ięć talarów, — przesłaliśmy do kasy Spółki 
Teatru polski, go. — Prócz tego przesłaliśmy timże 
dwie sztuki d w udzi estof eny go w e czyli oztery sbr., 
złożone na ten s m cel prz-z p. T. z życzeniem, aby i inni po­
dobnie jak on niezam« żni, choć groszem wdowim przyczynili 
się do rychłego ukoóozenia tój instytuoyi, tyle w naszych stó- 
sunkach potrzebnój. Dalsze pośrednictwo nasze w sprawie tój 
jak najohęt iój ofiarujemy.

— * Teatr polski Od jednego z obywateli Litwv otrzy­
maliśmy (stempel pooztowy Eitkuny) rubli sr. dwlećele na 
dokończenie budowy teatru naszego a przytóm list następująoy:

„Sz. Redaktorze!
Stokroć szozęśliw jestem, że choć na schyłku życia mego 

przeżyłem kilka dni pośród was, na ziemi Wielkopolskiój, koleboe 
narodu naszego. Energią waszą, z jaką bronioie narodowości 
nazzej, a bronioie nieskąpiąo ni trudu ni grosza, mocno pokrze­
piony zostałem, wiara zaś w przyszłość naszą spotężniała we 
mnie wielop. Tój energii, pracy i ofiarności waszój — wymo­
wne świadectwa -- te liczne instytucye, k óreśoie stworzyli. W 
tej liczbie teatr, ten piękny gmach, jaki już na ukończeniu, zi.- 
smguje ze wszech miar na szczere uznanie.

wss. — & wieleśoie mimo rozlicznych trudności i prze­
szkód dokonali. Cześć Wam za to! Słowa wsztkże inoie by­
łyby jeno czczym szyohem, ddybym ja, syn Litwy, brat wasz 
po krwi i duchu, nie przyczynił się ohoć małym latkiem do 
potrzeb waszych. Mimo rozdarcia ojczyzny naszói na troje — 
jesteśmy dziećmi jeduój macierzy Polski. Ratujmy się więc 
wzajemnie nisohaj solidarność i łączność pomiędzy nami 
wiecznie panuje W imię «atem tói łączności i solidarności, a w 
do««ód czci, jaką wyznaję dla pr .c br ci Wielkopolan, składam 
na .ręce Twoje Sz. Redaktorze na dokończenie budowy teatru 
rubli srb. dwieście, a składając je żałuję, że stan mój ma­
jątkowy więcej mi na instytuoyą tę złożyć nie pozwala, i za­
razem życzę Wam, aby ten mizerny mój datek byl iukluzem i 
do kasy Spółki teatru polskiego potrzebny fundusz na dokoń­
czenie budowy sprowadzii.

Przyjm Sz. Redaktorze eto.
„ . . . Litwin.“
Kwotę powyższą jednocześnie przesłaliśmy do kasy Spółkiteatru polskiego,
r7ri* ®°'v^a-dnjemy się, iż w końcu miesiąca stycznia r. p. 

dane będą dwa przed tsw.enn amatorskie na rzecz T o w. św. 
” ,ł .n °1e,n tego a Paulo oraz To w. Pomocy Nauko­
wej d!» dziewcząt polskich.

i"F.* Towarzystwo Pomocy Naukowej dia dziewcząt 
polskich, dzięki st&raniom i prac) pań na czele jego stojących, 
cor «z pomyślnić« się rozwija. Rozporządzając bardzo sz czuułemi 
fuudusz rui 1 owaizystwo to ma na swyu. etacie dwadzie­
ścia °£in dziewcząt, a mianowicie sześć kształci się w 
tutejszych wyż zych zakładach że skich na nauczycielki; jedna 
również na nauczycielkę w Paryżu w hotelu Lambert; sześć 
uczy się krawiectwa; dwie kształcą s«ę na modystki; dwie 
uczą się kuebarstwa; trzy kształcą się na buchhalterki w szkole 
nadlowej w Brzegu na Szląsku; pięć na gospodynie wiejskie; 
jedna uczy się introligatorstwa w Berlinie; jedna kształoi 
się na praczkę a jedna reszcie uczy się apttksrstwa.

Widzimy więc, jak Towarzystwo to stara się o zdobyoie 
coraz szerszego pola dla pracy kobiet, a nie pomijająo zawodu 
na uezycielek, stara się wykształcić dziewczęta i w zawodach 
prakty cznych, w których zdolne pracownice są pożądane i gdzie 
praca ich dać im może obfitsze środki utrzymania. Z tego więo 
względu należy się szczere poparcie Towarzystwu temu, które 
tak dobrze wywiązuje »ię z Swego zadania. O poparcie tóż to 
gorąoo się odzywamy do społeczeństwa naszego.

. Na zakład Elżbiety rozpocznie się w przyszłym ty­
godniu szeteg odczytów na sali bazurowój Udział w nich we­
zmą pp. dr. Adam hr. Sierakowski, Józef Kościel- 
• k i, Ko z ł o w s k i, W. Jarochowski,dr.Cybicho- 
w s ki i dr. Sr. W ar n k a

*. — P- Emilia Sczaniecka za przęsła: ą jój sprzączkę 
zasługi przez weteranów z r. 1831, podziękowała tymże pismom 
nałtępującem:

„Szanowni Panowie!
Podarunek przesłany mi przez Szanowne grono Wasze 

przyjmuię z największą wdzięcznością, ale tylko jako dowód 
Waszej życzliwości, którą wysoko cenię i składam Panom dzięki. 
Lecz wyznać muszę, ża się nlepoczuwam do żadnych zasług, 
któreby godne były podobnej nagrody; bo to, oo uczynić kie­
dykolwiek mogłam dla kraju, poczytuję sobie tylko za spełnie­
nie choć w części świętego obowiązku względem ojczyzny, jaki 
cięży na każdym obywatelu.

Przy tój sposobności niech cii będzie wolno przesiać Sza­
nownym Panom wyraz glębokiegó szacunku i poważania, z ja­
kim zostąję J

„ E. Sczanieeka.
Pozran, 3 grudnia 1874.

* Rada ministrów w Berlinie zatwierdziła w proce­
sie, wytoczonym księdzu ticency&towi Michalskiemu, nauczy­
cielowi religii przy gimu&zyum św. Magdaleny, z powodu kon- 
fli -.u powstałego pomiędzy tutejszą władzą duchowną a rządem 
w sprawie używania języka niemieckiego jako wykładowego 
przy nauce religii po wyższych ziakłada«:h naukowych Księstwa 
naszego, wyrok I instanoyi, który księdza Michalskiego ska- 
zui Da usunięcie z d o ty eh cz aso w ój posady i ua zs- 
płacenie kosztó«v procesu.

— * Kradzieże i uwięzienia. Aktorce mieszkającój w 
jednym z tutejszych hoteli skradziono dnia 4 bm. z niezamknię- 
tego pokoju torebkę z 210 talarami. Podejrzenia padło na



4
»która, który bywał u swój towarzyszki, a który od onegdaj • 
się ulotnił. — Na wielkich Garbarach skradziono z zamkniętój i 
komory mistrzowi mularskiemu i tegoż slużąeój rozmaite ubio- j 
ry. Wykryto złodziei w osobach dwóch robotników, u których j 
rzeozy z wyjątkiem rozmaitych drobnostek znaleziono. — Słu- : 
żącej na Chwaliszewie skradziono z zamkniętej szafy kilka ta- i 
larów, uczniowi zaś piekarskiemu w tym samym domu porimo- I 
netkę z pieniędzmi. — Uwięziono robotnika i dwie robotnice, j 
na których pada mocne podejrzenie że w domu jednym w Je- : 
rzycach skradli znaczniejszą sumę pieniędzy. — Właśoioielowi j 
domu na Siennój ul. skradziono przód kilku dniami kilka koł- ’ 
ków od płota.

— * Majętność Rzęszkowo przeszło 3000 mórg, położo- ; 
ną w powiecie wyrzyskim nabył za cenę ¡170,000 tal. p. P a- ; 
ruszewski z Obudna od pani Klawiter za pośrednictwem ' 
tutejszego Domu handlowego N. K i e r s k i i S p.

— * Ks. dziekana Rzeźniewskiego z Jarocina, osadzo­
nego za niewydanie ksiąg kościelnych Włościejewek na cztery ■ 
tygodnie w więzieniu pieszewakiem, wypuszczono na wolność \ 
w dniu 2 b. m. Ks. Rzeźniewski doznał bardzo serdecznego i 
przyjęcia ze strony parafian i ludu w okolicy. Wszędzie witano i 
go oznakami jak najżywszej radości, a parafianie wyszli tłumnie i 
naprzeciwjjuiemu z jarzącemi świecami i lampionami. Obywatele 
jarocińscy wyprzęgli kocie i sami wciągnęli ka. dziekana do ! 
miasta aż przed kościół, a żydzi nawet iluminowali ulicę, przez : 
którą cały pochód ku kościołowi się zbliżał. — Księży dziekana . 
Wieso era ze Swięeieoiiowy i Th ein er ta z Goniembic prze- i 
słucbiwano w sądzie leszczyńskim w sprawie poszukiwania apo­
stolskiego delegata. — Księżom Sobieskiemu z Trzcinicy 
¡Weichmanowi z Olszowy zagrożono karami pieniężnemi za 
niekorespondowanie z p. Massenbachem. — Ks. Grabo wskiego, f 
wikaryusza z Chludowa aresztowano w dniu 3 b. w. w Osieku i 
i odwieziono do Rawicza na 2) miesięczne więzienie. — W de- i 
kanacie grodziskim zagrożono księżom Karwowskiemu z Opa- 
lenioy, Tomickiemu z Konojadu, C h wal i sz e wskio m u
z Granowa i Bartsch z Kuchowie barami pieniężnemi w ilości 
30 tal. za wstrzymywanie się od korespondencyi z p. Massen- 
bachem.

— * Miasto Bydgoszcz od 1 stycznia 1875 r. stanowić i
będzie osobny dla siebie powiat. Do żądania takiego wyrażo- j 
nego przez reprezentacyą miasta, przychylił się rząd. " }

* — Donoszą nam z Berlina, że tamże w dniu 2 bm. na ; 
sali Towarzyst. Geograficznego p. dr. Adam hr. S is i a ko w s ki j 
zdawał sprawę przed zgromadzoną licznie publicznością ze swój • 
podróży po Indyach Wschodnich ze szczególnóm uwzględnię- I 
niem stósunków osiadlój tam ludności europejskiej. Wstęp na i 
salę wszystkim był dozwolony, chodziło bowiem o zebranie jak i 
największej kwoty na rzecz wyprawy ałrykańskiój, rozpoczętej i 
pod auspieyami Towarzystwa r. z. Między publicznością była i 
cała nieledwle kolonia polska w Berlinie zamieszkała,” wielu 
wojskowyoh i kilku członków poselstwa angielskiego. Sprawo­
zdanie p. Sierakowskiego przyjęła zebrana publiczność bardzo 
przychylnie.

— * Zaginione i znalezione dziecko. Przed dziewięciu 
laty zginęła chałupnikowi Mielchen w Georgenbergu pod Jawo- : 
rem (Jauer) trzyletnia oóreozka Paulina. Ojciec poczyniwszy ! 
wszystkie kroki do odszukania dziecka, zwątpi! wreszcie są- ■ 
dząc, iż dziecko spotkało nieszczęście. — Gdy w roku zeszłym ; 
przez zniknięoie Anny Beckler w calój w wschodniej Europie zo- j 
stała zwróconą uwaga policyi na włóczące się bandy Cyganów, ! 
odebrał w pobliżu Rygi landrat Baron von Wolff jednój z tych i 
band cygańskich dziewczynkę jednastoletnią będącą bezwątpie- j 
nia pochodzenia europejskiego. Gdy przecię Beoklerowie oświad- i 
czyli że to nie ich dziecko, kazał baron Wolff dziecko to wy­
chować oddając do zakładu sierót. Chałupnik ów wyczytawszy ' 
w dziennikach wiadomość tę, powziął podejrzenie, że to jest ’ 
jego przed ośmiu laty mu zginiona córeczka, tembardziój że w I 
ówczas rzeczywiście jak sobie przypomniano, wałęsali się byli 
cyganie w okolicy Georgenburga. Napisał list do barona Wol- i 
ffa i w przesłanój mu fotografii dziewczęcia poznał swoją có- ) 
reczkę. Przed kilku tygodniami pojechał do Rygi i poznawszy ‘ 
ją zabrał do domu.

+ — Ks. Kazimierz Sosnowski, prałat i proboszcz w j 
Koł-myi, jak donosi Dzień. Polski, zmari tamże dnia 2 bm. 
po krótkiój słabości. Duchowieństwo katolickie poniosło w nim 
wielką i niepowetowaną stratę, gdyż był to kapłan z wysokióm ’ 
wykształceniem JJeotężnym umysłem a przy tern wyzn wal pra­
wdziwe chrześoijaćskie^zasady.Krcj traci w nim prawego obywatela.
W skutek prześladowań rządu rosyjskiego ks. Sosnowski opu­
ścić musiał benefieyum swoje w Lublinie, gdzie był admjnistra- i 
torem dyecezyi, nie ohoąc brać udziału w kolegium katoliokićm j 
w Petersburgu, przez rząd rosyjski ustanowionóm. Sławnym był , 
protest jego przeciw temu kolegium założony, w którym wykrył 
gwałty rosyjskiego rządu. Na soborze watykańskim siedział 
z specjalnego pozwolenia papieża jako reprezentant duchowień­
stwa z ziem polskich z pod zaboru rosyjskiego. Wraz z du- 
chowieństwem polskióm galieyjskiem należał do przeciwników 
dogmatu nieomylności papieża. Cześć jogo pamięci!

— * P. Rathelot, urzędnikowi paryzkiśgo sądu, udało się 
odczytać i przepisać wiele ważnych dokumentów urzędowych^ 
które podczas terorystyeznycb rządów komuny uległy spaleniu. 
Dokumenta te w grube Volumina zszyte, stanowiły po spaleniu 
jedną zbitą masę, która za najiżejszóm dotknięciem w pyl się 
rozsypywała. P. R. wpadł na następujący pomysł: odciąwszy 
z wszelką ostrożnością grzbiet voluminu, zmaczał wodą całą 
spopieloną masę, i takową następnie umieściwszy w otworze 
kaloryferu, wystawia na dziabnie dość silnego ciepła. Wtedy 
w miarę parowania wody, karty nieco stężałe, same przez się 
oddzielając się, dały możność ułożenia ich na stole i odpisania. 
Wiarogodność kopii poświadczają wyznaczeni ku temu urzędui- 
oy. Tym sposobem ocalono już około 70,000 dokumentów.”

— * Piszą z Paryża: Półtora roku już upłynęło od cza­
su jak ostatni spirytysta gościł w naszej stolicy. Teraz docze- ; 
kaliśmy się innego, który jednak nie ma zamiaru dawać posie­
dzeń. Zwie się on Henryk Mato, i przybywa z wyspy Kuby, 
gdzie nazwisko jego wymawiane jest z zabobonnym strachem. 
Na jednym z wieczorów urządzonych w klubie strzeleckim 
w Kubie, p. Mato wywołał ducha Krzysztofa Kolumba, co nie­
zmierne sprawiło wrażenie na widzach, pomimo że grono obe­
cnych „składało się z samych mężczyzn nie znających trwogi.“ 
Teorya spirytystyczna nowego „medium“ opiera "się na odrę­
bnych zasadach. Twierdzi ona, że dusze po opuszczeniu ciał 
swoich błąkają się przez pewien czas pomiędzy ziemią a księży­
cem, poczem stósownie <!o zasługi przeznacza się im jedna
z planet na miejsce stałego pobytu. Piekło znajduje się na 
planecie Uranus; dusze osadzone na planetach, nie mają prawa 
wchodzić w żadne stosunki z mieszkańcami ziemi. Ale ponie­
waż każde prawidło ulega wyjątkom, tak też i w tym razie wy­
jątek został zrobiony na wyłączną korzyść pa- a Mato. Widoki 
fiaansowe żywo obchodzące wszystkich znanych dotąd „mediów,“ 
obojętne są (?) dla spirytysty kubańskiego. Przyb.sl on do 
Eurooy nie dla próżnój mamony, lecz jedynie w celu porozu­
mienia się z przedstawicielami swego fachu na gruncie starego 
świata.

— * Mgła londyńska. Pod dniem 23 listopada donoszą 
z Londynu: Wczorajsza mgła była zjawiskiem prawdziwie stra- 
szliwóm. Od świiu trzeba było palić gaz w pokojach i mało 
kto odważył się wyjść na ulicę, nawet ruch wozowy prawie zu­
pełnie ustał. Mgła dokuczała tćż płucom, mniój lub więcej 
utrudniając oddychanie. Szczęściem, był to właśnie dzień nie­
dzielny, kiedy liczne statki parowe na Tamizie bądź oo bądź 
mnsialy spoczywać, w przeciwnym razie bowiem dym ich ko- I 
minów byłbyś bardziój jeszcze zatruł i zagęści! powietrze. Mnó- I 
stwo jednak mimo to zdarzyło się nieszczęśliwych wypadków. |

W dzielnicy doków, gdzie po nad otwarte kanały wiedzie mnó­
stwo wązkich mostków, tudzież nad samą Tamizą, wiele osób 
błądząc w ciemności, pospadało do wody i tylko z największą 
trudnością zostały przez rybaków wyratowane; kilkoro 
dzieci przejechały na ulicach konie, kilka nieszczęśliwych wy- • 
padków zdarzyło się także na drogach żelaznych, pomimo że 
pociągi jeohały z nadzwyczajną ostrożnością używając sygnałów 
strzelniczych. Mgła ogarniała nie tylko stolicę, ale także hrab­
stwa Jorkshire i Staffordshire, gdzie podobno była jeszcze gę­
stszą niż w Londynie i liczne spowodowała wypadki.

— * Stowarzyszenie przeciw zdejmowaniu kapeluszy 
na nlioy, w celu witania znajomych, zawiązują mieszkańcy mia­
sta szwajcarskiego Biel. W odezwie, ogłoszonej w dziennikach 
szwajcarskich, przytoczone są powody, którym nie można w 
istocie odmówić ducha humanitarnego i praktycznego. Dla ły­
sych mianowicie odsłanianie głowy w zimie bywa często -fatai- 
nóm w skutkach!

J- * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 7 grudnia Nie- i 
pokalane Poczęcie N. M. P., w kalendarzu słowiańskim Bo- ' 
guwoli.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 59, zachód o godzinie : 
3 minut 45. •

Dnia 8 grudnia 1410 miesięczny rozejm z Krzyżakami. — J 
1431 śmierć królewny Jadwigi Jagiellonki. —- 1432 rozproszę- ; 
nie stronników Świdrygiełły pod Oszmianą. — 1438 sejm w Piotr- i 
kpwie uzuaje pelnoletność Władysława III. — 1506 na sejmie i 
piotrkowskim Zygmunt 1 ogłoszony królem. — 1653 bitwa z i 
Tatarami pod Zwaucem. j

Pojutrze w środę dnia 8 grudnia Leokadyi panny, w ka­
lendarzu słowiańskim Wyszosiawy.

Wschód słoń-a o godzinie 8 minut 0, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Nów dnia 9 grudnia o godzinie 1 z rana.
Dnia 9 grudnia 1517 Bona wyjeżdża z Baru do Polski. — 

1851 śmierć hetmana Mikołaja Potockiego. — 1733.August III 
wyjeżdża z Drezna do Polski. — 1788 przychylne oświadczenie 
się rządu angielskiego dla konatytucyi. -- 1789 wypjiwiouo 
poselstwa za granicę.

(W.) Poznań, 5 grudnia. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. W pierwszój połowie minionego ty­
godnia było powietrze łagodne, w drugiej zapanował mróz do 
kuku dochodzący stopni. Usposobienie targów zagranicznych 
zbożowych było w tym tygodniu przeważnie stałe; i Anglii 
mianowicie nadchodziły wiadomości o wyższych cenach. Dowo­
zy na targi tutejsze były większe, tak samo nadchodziły i ko­
lejami znaczne oferty jak nie mniej z drngiój ręki. Przy tern 
wszystkiem objawiło się w interesach .usposobienie nader "słabe, 
lie że eksport ustał znacznie, a konsumenci nie kwapić gję do 
zakupów; ztąd i ceny uległy zniżce. Kolejami wyprawiono od 
M listopada do 4 grudnia: 182 węopli pszenicy, 286 węcpliżyta,
11 węopli jęczmienia, 27 węcpii owsa, 5 węcpli grochu i 38 
węopli nasion olejnych. Płacono zaś za p sz e nioę 60-70 tal. 
per 2100 funtów; żyto 51-56 tal. per 2000 funt.; jęczmień 
iosn J wiell£i 50-55 tal, per 1850 funt.; owies 36-38) tal. per 
l4c>0 funt.; groch na paszę 70-75 tal, do gotowania 76 82 tal. 
P«r 2250 funt.; wykę 60-65 tal. per 2250 funt.; tatarkę 51-55 
tal. per 1750 funt.; koniozynę czerwoną 13-18, białą 14-20 

per 10J funt.; rzepik zimowy 79-80, rzep zimowy 
81-83, rzepik latowy 66-70, nasienie lniane 84-87 talarów , 
wszystko per 2000 funt.; mąkę pszenną nr. Oil 5)-) tal, 1 
rżaną nr. 0 i 1 4-) tal, per iOO funt, bez akcjzy. ;

Na giełdzie. Żyto. Przy nader słabym intereaie była 
tendeucya podczas ubiegłego tygodnia dość stała, ponieważ nie 
za wiele było sprzedających. Na wiosnę tylko zawarto kilka i 
kontraktów, zresztą nie prawie nie handlowano. Udziału za- ■ 
miejscowego nie było żadnego. Płacono na grudzień i gru- • 
dzień-styczeń 51-) tal., styczeń-luty i luty-marzeo 150-151, na i 
wiosnę i kwiecień maj 149-150 marek per 2000 funtów.

Okowita. Nizkie notowania zamiejscowe wywarły zaraz 
na początku tygodnia niepomyślny wpływ, wywoławszy tu uspo- I 
sobienie bardzo słabe. Przytóm było wielu sprzedających na 
wszystkie termina, kupujących zaś mała tylko liczba, którzy 
prócz tego okazywali i.ewr.ą powściągliwość. W skutek tego ’ 
wszystkiego miały się ceny ku zniżce. Towaru w miuionym 
tygodniu wiele dowieziono, który ' z trudnością lokowano, po ' 
większój części w fabrykach sprytu. Płacono na grudzień 
18)-17), styczeń 18)-I7j), luty kwieoień-maj 18)-^- Ul.
per 10,000 '/0 Tra!les’a. ;•

wozami zaopatrzonych.
W Anglii na wszystkich placach pokup był bardzo oży­

wiony, pomimo że dowozy pszenicy krajowój były nieco większe 
jak w zeszłym tygodniu. Dowozy te wynosiły w tym tygodniu 
58655 kwartetów po przeoiętnój cenie 43 szyi. 5 pen., podozas 
gdy w odpowiednim tygodniu roku przeszłego dowieziono na 
targi angielskie pszenicy krajowej 51,191 kwarter. po przeoiętnój 
cenie 61 szyi. 1 pen.

W Londynie pomimo że kupcy zaohowują się zawsze je­
szcze z wielką przezornością, pokup był znacznie większy
1 płacono angielską pszenicę o 1 szyk, zagraniozną zaś o 1 do
2 szyi, na kwarterze drożej jak w przeszłym tygodniu. W Leith 
ceny bez zmiany, w Liwerpoolu notowano małe podwyższenie 
dia lepszych gatunków, w Hull zaś pszenicę zagraniczną, szcze- 
gólniój z portów morza Bałtyckiego płacono o 1 szyi, drożój.

W Nowym Jorku ceny pszenicy i mąki utrzymały się bez 
zmiany.

W tym tygodniu wysiano do Europy z portów amerykań­
skich na Atlantyku 80,000 kwąrterów, z Kalifornii zaś 85,000 
kwartetów.

Dowóz pszenicy krajowój na targach francuzkicb był 
w tym tygodniu znacznie większy, ceny jednakże utrzymały się 
bez zmiany, w niektórych miejscach notowano nawet małe pod­
wyższenie, powodem do tego było zwiększenie się wody w rze­
kach skutkiem deszozów i śni»gów, co pozwalało młynom pra­
cować całą siią.

W Belgii z powodu znaczniejszych dowozów ceny psze­
nicy nieco słabsze.

W Holandyi zaś tak pszenica jak i żyto więoój poszukiwa­
ne i droższe.

Południowe Niemoy i Auatrya stale, lecz ceny bez 
zmiany.

W Berlinie pokup w tym tygodniu bardziój się ożywił
1 ceny pszenicy i żyta poszły nieco w górę.

Na naszym placu dowozy pszenicy ciągle jeszcze bardzo 
szczupłe, nawet me wystarczające, z tego powodu pokup przez 
cały ten tydzień był bardzo ożywiony, a ceny znów się o 1 do
2 ta), podniosły, szczególniej dla wyborowych gatunków.

Żyto dla większych dowozów spadło w cenie o 2 tal.
Jęczmień i rzepak bez zmiany.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1900, żyta ton 250.
Płacono za 2000 funt.

Za szefel berliński.
wag. hol. tal. tal. śgr. fen. tal. śgr. 1ren.

Pszenicy białej 128-130 66)—70 2 l4 10 2 29 3
wysoko-pstrój 128 -137 66 -72) 2 24 2 3 2 6
jasno pstrej 127—129 63—66) 2 20 4 2 24 10
pstrój 130-131 62-63 2 19 1 2 20 4
czerwonój 130 -132 59-60 2 15 3 2 16 6
letniój 130—131 58)-60) 2 14 8 2 18 3
Zyta 123—128 51)—53) 2 3 3 2 5 6
Jęczmienia 100—115 60—58) 1 24 —. 2 5 2
Rzepiku 81)—82 2 27 10 2 28 6Owsa 54—55 1 10 6 1 11 3

Aleksander Makowski i Sp.

Stula, 6 grudnia Na odbytem dnia 2 bm. posiedzeniu 
rady miejakiój obrano joduoglośnio burmistrzem miasta Buku p. 
G. Ramu, sekretarza miejskiego z Grodziska.

WiADO&WŚC! LITEHACŒ.

— Ruchu Literackiego wyszedł z druku No. 9 i zawie­
ra : Rocznica zgonu Adama Mickiewicza. — Król i Bondary- 
wna, powieść historyczna B. Bolesławity, (c. d.) — Król Hen­
ryk VIII., tragedya Szekspira, nowy przekład L. Uiryoha, (o. d.) 
— Kazimierz Brodziński, studyum literackie, dr. A. Biiciko- 
wskiego, (dokończenie). — Syu Znajdy, powieść ukraińska Pio­
tra J. Bykowskiego, (o. d.) — Rzecz o poezyi francuzkiój w 
średnich wi kuch J. Amborskiego, lektoia Uniwersytetu, (do­
kończenie). — Listy z Niemieo J. I. Kraszewskiego. II. — Z 
pola nauki. — Szkice z mitologii porównawozój, Ii. Adam i 
Ewa. — Chrystus u p. Jacolliot. — Kwestya Indyau w Półno­
cnej Ameryce. — Bibliografia polska i zagraniczna. — Kronika 
artystyczna. — Wiadomości z kraju i zagranicy. — Nowe 
książki.

FHZY8YÜ 00 ^ÜZNA^IA.
dnia 7 grudnia.

BAZAR. Chłapowski z Turwi, Kiszewski z Trzemeszna, Po­
tworowski z Królestwa Polskiego, hr. Skórzewski z Lubo- 
strouia, Osowski z Chwalibogowa, dr. Rekowski » Leszna.

LUZiŃSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANGE. Chłapowski z 
Czerworój wsi, pani Chłapowska z Kopaszewa, Żółtowski z 
rodź, z Czacza, Zaborowski z Królestwa Polskiego, Swinar- 
ski młodszy z Kruszewa, Skarżyński z rodź, z Sokołowa, 
Prądzyński z Laskowa, Rogaliński z Retkowa, Niemojewski 
z Dzierzniey, Zakrzewski z Gośoieszyna, Teurich z Kra­
kowa.

(A. B. C) Września, 4 grudnia. (Teatr amatorski. 
— Fałszywe doniesienie. — Złote wesele. — Zmiany firmy. — 
Nosaoizna )

Tutejsi lubownicy sceny narodowój zamierzają dać w dru­
gie święto Bożego Narodzenia przedstawienie amatorskie na cel 
dobroczynny. Myśli tej szanownych amatorów tylko przyklasuąć 
należy tóm bardziój, że dochód ma być przeznaczony dla dzieci 
ubogich tutejszej szkoły katoiiekiój. Jak słyszałem, ma być 
prócz jedno-aktowego obrazku wiejskiego ze śpiewkami Michała 
Cbomińskiego „Werbel domowy,“ odegraną także dwuaktowa 
komedya jednego z pierwszych naszyoh powieście- i komedyo- 
pisarzy Józefa Korzeniowskiego „Okrężne.“ O bliższych szcze- 
gólaoh nie omieszkam donieść czasu swego.

Doniesiono tutejszój prokuratoryi, że znikły ztąd przed 
pięciu laty bez najmniejszego śladu woźny sądowy Huebner 
został wówozas przy grze w karty przez kilku niegodziwców 
w nikczemny zamordowany sposób i że mordercy zwłoki jego 
zakopali w piwnicy domu, w którym mieszkał Huebner. Wieść 
ta o strasznóm morderstwie rozniosła się wnet po mieście, prze­
chodziła z ust do ust z wzrasttjącemi naturalnie przydatkami, 
a proknratorya nakazaia natychmiast całą rozkopać piwnicę, 
lecz, choć kopano w ziemi dość diugo i głęboko, nio można 
przecież było znaleść ani jednój kości ludzkiej i ztąd wniosek 
łatwy, że doniesienie było bezzasadne i zupełnie zmyślone.

Dnia 25 z. u . obchodził w Biechowie pod Miłosławiem 
posiedziciel gruntu i wiatrak* p. Ryszkiewioz z swą żoną złote 
wesele.

Istniejący tutaj od kilku dziesiątek lat powszechnie zuauy 
polski handel żelaza, korzeni, cygar i wina pod firmą F. Rako­
wskiego, krórego ostatnim właścicielem był agent jeneraiuy 
pan Fe.liks Rakowski z Poznania, a który się cieszył nie 
maiern powodzeniem, przeszedł w końcu ubiegłego miesiąca 
na imię kupca pana llerrmana Mueller zo Szląska.

W majętnościach Gozdowie i Neryngowio w tutejszym po­
wiecie panuje pomiędzy końmi nosacizna.

Wiadomości giełdowe.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwileoki z Kobelnik, 
Bereżeoki z Słupcy, Dobrosowski z Królestwa Polskiego, 
Poetsch z Lipska.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(»daiiiak, 5 grudnia. Powietrze w pierwszyoh dniaoh 

tego tygodnia mieliśmy oieple i wilgotne, lecz od środy nastą­
piło silne zimno. Wiatr przez cały tydzień zmienny, ostatecznie 
zaś południowy.

Targi zbożowe w zachodniej Europie nie miały w tym ty­
godniu wyoitnego charakteru, w ogóle jednakże przeważała ten- 
denoya wzwyżkowa szczegóiuiój na targach szczuplejszymi do­

SłSeMtt giOHwuftSiSieSt!», 7 grudnia.
Poznań, 7 grudnia. Urzędowe sprawozdanie

gieddowe. Walory: poznańskie 3)°/0 list, zastawne 98 żąd., 
4% nowe listy zastawne 93) plac., listy rentowe 97) ż., akoye 
banku prowinoyonal. 108 ż., 5ł/0 oblig. prowinc. 100 ż., 58/0 
oblig. powiatowe 100) płacono, 5°/0 oblig. melior. Obry 100 ż., 
4)°/o oblig. powiat. 98 żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. einisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — plac., pruskie 3)% oblig. długu 
państw. 91^ ż., 4% pożyozka państw. 99J ż., 4)°/0 konsol, po­
życzka państw. 105J ż., 3)®/0 pożyozka premiowa 129| żąd., 5®/0 
pożyczka związku póln.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
68) ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 101 źąd., akoye 
żaki, kolei górno8zl lit. A. 164 żąd., akoye kolei march.-pozu. 
28) żąd., rosyjskie banknoty 94) pł., zagraniczne banknoty 99| 
plac., akoye Tellusa — plao., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pi., akcye banku wsoh.-niemiec. 78 żądano, akcye banku wsch. 
niem. produkt. — piać.

Zyto: eona wypowiedzialna i regulaoyjna 51, na grudzień 
51, grudzień-styczań 51, styczeń-luty 151, luty-marzeo 150), 
marzeo-kwieoień 150), ua wiosnę 150 marek.

Wypowiedziano 500 ctr.
Oku wita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 18, na 

grudzień 17M/a4-18, styczeń 54,60 m., luty 54,75 m., marzec 55,25 
m., kwiecień ó5,75 m., maj 56,60 m.,i kwiecień-maj 56,26-56,50 
marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17) tal.
Wypowiedziano 20,000 litrów.

Poznań, 7 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękne.

Żyto: spok. Cena wypowiedz. — Wypowiedziano — etr.; 
grudzień 51 ż., grudzień-styczeń 50) ż., styczeń-luty 151 płac, 
i żąd., luty-marzeo 151 żąd., marzeo-kwieoień 151 żąd., na wiosnę 
150 plac, i żąd., kwieoień-maj 150 plao. i żąd., maj-czerwieo 162 
marek żąd.

Okowita: osłabiająco., — Cena wypowiedz. —, wypowiedz.

FABRIKZEICHEN

(christofle)
Galwanicznie

posrebrzane i pozłacane
naczynia stołowe 

Całe seebene naczynia stołowe 
roboty emaliowe 

»wykładany bronz 
galwanoplastjka 

nowa i blonde bossę
pozłacanie i posrebrzanie 

ponowne posebrzanie.
Augsburg: J. M. Beeri

syiea
lin:

Bazylea : 
Ber

Bonn:

G. Kiefer.
Max Weil (Kronen­

strasse, No. 44). 
D. Delimon.

Wroclaw: Moritz Wentzel.
Bernó : H Kwokał.

— litrów, grudzień 17)-17) płacono, atyozsń 18 płacono (5ą\ 
luty 18| płao. (54,50), marzec 18j plac. (55), kwiecień 18) pia., 
(65,50), kwiecień-maj 18) piać, i żąd. (06), maj 18) piać, i żąą” 
(56,501, czerwieo 19 żąd. (57 marek.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17) żąd.

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

w tal., sgr. i fen. za 50 kil

T OWA R
piękny średni pośledi

Pszenioa.................. 3 6 — 2 29 - 2 24 -Żyto....................... 2 22 — 2 18 2 16Jęczmień .... 2 28 __ 2 25 — 2 17
Owies................... 3 __ — 2 28 — 2 27Groch do gotowtnia 3 15 3 14 — 3 12
Groch na paszę . . ....................... 3 7 6 3 5 — 3
Rzepik zimowy . . 4 2 6 4 1 3 4 _
Rzep zimowy . . . 4 5 — 4 3 9 4 3-
Rzepik latowy . . — — — — —
Rzep latowy . . . — — — — __
Tatarka.................. 3 5 — 3 2 6 3
Kartofle .... — 20 — — 18 — _ 16Wyka................... • ••••• — — — — — —
Łubin żółty . . . — — — _ V— _ _

„ niebieski . . — — _ — — _ _
Koniczyna czerwona — — — — — — — _

„ biała . . — — — — — - — —

Poznań, dnia 7 grudnia 1874.
jniejMka komisy» targłowa.

Cersy targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 7 grudnia 1874 roku.

«ner-v • -^«»fes»J»*í>.TOirw«i-^n«rww»ítroií■«vsatK.'t.-Azt-r
Towar

piękny, 
tal. Bgr. fn.

średni.
tal. sgr. iii.

pośledni,
tal. agr. îq

Przenicy . . szefel po 50 kilo 3 6 — 2 29 _ 2 24Żyta........................ 2 22 — 2 18 _ 2 16Jęczmienia . . . 2 28 — 2 25 _ 2 17 ßOwsa....................... 3 — — 2 28 _ 2 27Grochu do gotow. ■ 3 15 — 3 14 — 3 12 6- na paszę • 3 7 6 3 5 — 3
Rzepiku zimowego 4 2 6 4 1 3 4 _
Rzepiu zimowego • 4 5 — 4 3 9 4 3Rzepiku latowego • _ _ — _ _ _
Rzepiu latowego ■ — _ — — — _ _
Tatarki 3 5 _ 3 2 6 3
Kartofli _ 20 _ _ 18 _ 16Wyki — _ _ _
Łubinu żółt. — _ _ _

- niebiesk. _ _ _ _ — ■ -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. _ _ _ _ _ _ _ __
KoBiczyny białój • • — — . — — — — —

«
5I«ęka. Berlin, 5 g dnia. Pszenna nr. 0 9)-9 talar.,

rżana nr. 0. 8|-| talar., nr. 0. i 1 7)-)nr. 0 i 1 8)-8 tal., 
talarów.

Giełda bydgoska, 5 grudnia.
Psaenioa: 57-63 tal.
Żyto nowe 50-54.
Jęozinień: nowy 63-56 talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 76—78 tal., wszystko per 1000 kilo wedle ea- 

tnnku i wagi ełektywnój.
13 Okowita: 17) Ul. per 100 litrów ń 100 *1»

* Bydło. Berlin, 4 grudnia. Pomiędzy wystawionemi 
na dzisiejszym targu 239 sztukami bydła rogatego, 638 sztu- 
kami nierogacizny, 875 sztukami skopów i 506 sztukami 
cieląt znajdowało się pozostałych z przeszłego targu 159 sztuk 
bydła, 51 sztuk nierogacizny i 308 sztuk skopów.

Jak zwykle, ograniczył się interes co do bydła rogatego 
na sprzedaniu kilku krów, podczas kiedy reszta towaru zupełnie 
była zaniedbaną; oeny się nie zmieuiły. Sprzedaż tak nieroga­
cizny jako i skopów była również z powodu małych potrzeb 
bardzo ograniczona, lecz oeny utrzymały się poniedziałkowe. 
Cielęta nareszcie przy nieco ożywieńszym interesie osięgaly 
lepsze oeny średnie.

ei-itEtiSasasaiaaa«®

. Maarsa,
(Notowane z dnia 5 grudnia.)

S5ECKIECIar, 5 grudnia 1874.
Stan powietrza:

Pszenica: stale 
na grudzień 63 
na kwiecień-maj 192

Żyto: stale 
na grudzień 51) 
na kwiecień-maj 150 
na maj-czerwiec 148

O łój rzep.: stale 
na grudzień 17 j

BESŁILIili, 5 grudnia 1874, 
Stan powietrza: mróz

na kwiecień-maj 55)
Okowita: stale 

w miejscu 18) 
na grudzień 18) 
ua kwiecień-maj 58 
na maj-czerwiec 59 30

O!ó j skalny: 
na grudzień 3)

Pszen. stale 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Żyto wyżej 
w miejscu . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na grudz eń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków. spok. 
w miejscu 
na grudzień 
na kwieoień-maj

kura I kurs
początk. Kdńcowy

61) 62
,190 190

52)
53) 53)
151 151
150 150

18) —
18) 18)

57 80 57 70
— — 58 20

18 15
18 6 18 22
58 — 58 30

i59 60 59 70

Owies: trzyma się 
na grudzień 
Olej skalny: 
w mieisou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . , 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta , 
Nmerykauy 
Austr. ako. kred. 
Pozyozka tureoka 
7'|, “|o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. stałe

kar«
pOCSKhík.

¿ura
kcńcow

62

8
109)

186)
78)

67)
98)

140)
43)

62)

110
91¡
93
97)

187
78)

109)
67)
98)

140)
43)
34)
69)
94)
68)

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Panu Pr. Z. w Berlinie. Nadesłanyc 

nam przez Sz. Pana wierszy ogłosić nie możemy.

ORFEVRERIE CHRISTOFIE
Fabryki:

w Pary»«, rue de Bondy, 56 
w Carlsrulie, w. Księstwo Badeńskie

NB. Marka

Łyżki, noże i widelce
Alfenidowe.

Reprezentanci!

,AIfenide“ jest wyłączną, własnością panów Christofle i Cie.
we wszystkich większych miastach.

Zwracamy uwagę Publiczności na to, żo wszystkie przedmioty naszéj Orfèvrerie zaopatrzone są w nasz stępel fabryczny, z których jeden nosi 
wypisane wszystkiemi literami nazwisko Cbristoflle, drugi zaś w formie czworoboku powyższy znak fabryczny. Krom tego są wszystkie przedmioty, 
których własność na to zezwala, zaopatrzone, w stępel,. oznaczywszy użyte przez nas gwarantowaną wartość srebra.

Prosimy przeto odbiorców naszych usilnie, aby pamiętali podane powyżój nasze znaki fabryczne.
W następuem podajemy nazwiska naszych reprezentantów, którzy jedynie nasze fabrykaty i to po oryginalnych cenacla naszego 

album taryfowego obowiązani są sprzedawać.
Brunświk: 
Carlsrue :

Christiania ! 
Kamienica : 
K oblencya : 
Colmar :

J. Nehrkorn.
E. Meyer u. Comp. 
t>. AVinter u. Sohn. 
J- Tostrup.
Gebr. Saia.
G. Dorset.
Purderer u. Comp.

■ ■•A''’’ , V," '■ ' •

Kolonia :

Kopenhaga 
Darmstadt : 
Dortmund: 
Dusseldorf 
Elberfeld :

Wilhelm Greven.
Gg. Fahrbach.

: V. Christesen.
G. Ph. Koeler.
J. C. Rappe.
Pr. Fahrbach.
P. C. Heo-erfeld.

Frankfurt a. 
Gratzj: 
Hanower: 
Heidelberg : 
Lipsk : 
Lwów:
Linz :

M. :Th. Sackreuter. 
Rospini. ~
C. Ph. Vogelsang. 
Julius Ernst.
Gebr.. Säla.
J. Ostrowski i syn. 
Wilh. Althaller.

Mannheim : 
Metz:
Monachium : 
Monaster: 
Oldenburg: 
Poznań: 
Salzburg

A’dam Roes
V. Prevel 
E. Tomsch 

Karl Koop 
J. H. Hoyer
W. Kronthal, 
Carl Adam.

itz
Siegen : 
Strassburg: 
Szczecin: 
Stuttgart 
Thionvil 1 
Trewir:

STEMPEL EUR WEISSES 
MET1LL“ALTÉMIDE” GENANNT.

ALPE
NIDĘ

f CHRISTOFLE")

Wystany powszechne
Paryż 1855;)

Wielki medal honorowy
Londyn 1862:

dwa medale
za doskonałość wyrobów 

Paryż 1867:
Po za konkursem (Członek Jury)

Wiedeń 1873:
dyplom honorowy.

J. B. Kreer.
:V. Siegfried.
A. Toepfer.
J P. Mae eklin. 
J. Curicqu..
D, Hansen

Wiedeń:

Wiesbaden:

Würzburg: 
Zurych :

Christofle i 
Sp. ¡(Opern 
Ring, 5)

Ph. Engel. 
Elsaeser i

Werner.
J. R. ßüclii.

(Dodatek)



,y

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 281.
Wtorek dnia § grudnia 1874.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania w 
dniu 9 grudnia 1374 r. po 

południu o godzinie 4.

Przedmioty obrad:
1, Sprawozdanie o zarządzie i stanie inte- 

teresów miasta za r. 1873/4.
2, Dotyczy zniesienia ciężarów ‘ należących 

się instytucyom duchownym.
3, Rozdanie czyszczenia ulic na r. 1875.
4, Wyrównanie rachunku masztalarni za 

' rok 1873.
5, Wyrównanie rachunku oclenia psów za 

rok 1873.
6, Wyrównanie rachunku wodociągów za 

rok 1871/2.
7, Dotyczy nowo mającego być utworzonero 

stipendium fundacji Fryderyka Wilhel 
ma Wiktoryi.

8, Rozdanie liwerunku owsa dla miejskiej 
masztalarni na r. 1875.

9, Rozdanie rymarskiej i siodlarskiój robo 
ty dla miejskiej masztalarni na r. 1875

10, Rozserzenie'prawa obywatelskiego resp 
prawa do głosowania w sprawach mia- 
sta stosownie do §. 9d prawa z dnia 
25 maja 1873 r.

11, Zezwolenie dodatku na kupno konia do 
masztalarni.

12, Ustalenie etatu dla głównego zarządu 
ubogich na rok 1875.

12, Ustalenie etatu dla miejskiego domu 
chorych na rok 1875.

14, Ustalenie etatu dla szpitalu na r. 1875.
15, Tóż samo pielęgnacji sierót 

na rok 1875.
16, Ustalenie etatu dla funduszu fundacyi 

Ludwiki na rok 1875.
17, Ustalenia etatu dla szkoły realnej na 

rok 1875.
18, Ustalenie etatu dla szkoły średniej na

rok 1875. . .
19, Ustalenie etatu dla szkoły obywatelskiej

na rok 1875. . .
20, Ustalenie etatu dla szkoły miejskiej Nr

1 na rok 1874.
21, Ustalenie etatu dla szkoły miejskiej Nr

2 na r. 1875. . .
22, Ustalenie etatu dla szkołej miejskiej Nr

3 na r. 1875.
23, Zezwolenie na wydane koszta za urzą­

dzenie ratusza.
24, Obsadzenie miejsca inspektora miasta.
25, Wybór mięszanej komisyi do nowej bu 

dowy mostu Chwaliszewskiego.
26, Osobiste sprawy.

(6392) podp. Palet.

. Ogłoszenie«
W konkursie do majątku towarzystwa ko­

mandytowego Dniaiaki, Ćkł»powski 
Plater «fe Co. w Poznaniu zameldował 
następnie właściciel dóbr rycerskich 
gniew Morawski z Izbicy Pre)e“syą 
w ilości 480 resp. 80 tal. ■

Do rozpoznani« pretensyi tej ZOST;, JTrnnn
na dzień 15 gnnlnia i874 r.

przed południem o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nrf XT. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy preteusye swe zameldo­
wali. uwiadamia.

Poznań, dnia 1 grudnia 1874.

Król. gąsipowiatowy.

Ciągnienie fantowej 
loteryi

na korzyść domu sierót w Pleszewie 
odbędzie się. w galedzieSę alsBiaiS ssra»- 
dnia. Prosi się o odesłanie losów lub ce­
ny takowych przed ciągnieniem. (6385)

Polka z dobrej familii życzy sobie przy­
jąć miejsce w ^¡Vr®ełiawi;is u damy za 

™ towarzyszkę w podróżach i w domu, 
fi Mniej chodzi o pensyą jak o obejście miłe.

Adres proszę przysłać do administracji 
„ niniejszej gazet)' pod lit. A. £fi. Sr.
| ©S5S. <6273)

-------------------

Do łaskawego uwzględnienia.
Nasze lokale fabryczne i handlowe 

znajdują, się od pierwszego marca rb.
przy Starym Rynku No. 56.

Frenzel & Co
(6380) fabryka cukierków i czekolady.

Pomieszkanie suche i
wygodne [6353]

o 3 pokojach, kuchni, wodociągu na I pię­
trze. jest w Hotelu pod czarnym 
orłem od Nowego Roku do wynajęcia.

•I. Waclie.

va Dobroczynności vTowarzystwa Dobroczynnością w Pleszewie.fi

Obwieszczenie.

Do majątku kupca Arena Arousohn 
w Poznaniu w skutek rozporządzenia z dnia 
16 lutego 1871 r. otworzony konkurs kupiecki 
został przez podzielenie massy ukończony.

Poznań dnia 30 listopada 1S74 (6406)

Król. Sąd powiatowy
Obwieszczenie.

Grobla £5.
IDIegzkaatie parterowe o 4 poko 

jach natychmiast do wynajęcia. (6387)

Strzelecka ul. Nr. i©._
fflieszkassle o 4 pokojach na I p. i o 

3 pokojach na IV p. natychmiast do wyna­
jęcia. ______ (6318)

Wrocławska ul. Nr. 9.
Mleszkassie o 5 pokojach na 1 p. na- 

’ tychmiast do wynajęcia. ______(6389)_
i Żądani są agenci do sprzedaży artjrku- 
! łów,"które eSia każdego są pozy- 
t teezsze. Przez to podaje się sposobność 
! zarobienia w' wolnych chwilach prze- 
! szło fl. 500. Udawać się należy franc» do: 
i Fabrique de T Alliance à Chaux de fonds 
i (Suisse)._____________________(6390)

Do majątku kupca Emila Schmidt w WaSla SefeSesbsa 
Poznaniu na mocy rozporządzenia z dnia 
stycznia 1873 r. otworzony konkurs kupiecki 
został przez podzielenie masy ukończony.

Poznań dnia 30 listopada 1874. (6407)

uczy przy nagrobku pradziada Żółkiewskiego

Król. Sąd powiatowy^
Etat tutejszej Izby Handlowej 

za rok 1815 wyłożony będzie publicznie 
podczas-najbliższych dwóch tygodni w lokalu 
Giełdowym od 11 do 1 godziny z południa, 

, co na mocy § 22 prawa z dnia 24 lutego 1870 
uiniejszem podaje się do wiadomości. [6398]

Pznań, 7 grudnia 1874.
Izba bandlowa

yrzy_r----------------
synów Marka i Jana żyć i umierać za Ojczyznę. 
Przepyszny druk olejny 32 cale wysoki, 22 
szeroki podług orginału Wal. Eljasza. Cena 
13 tal. 10 sgr., w ramach 20 tal. Można ten 
obraz każdego czasu jako i inne piękne ry­
ciny zobaczyć bezpłatnie w księgarni .0. 
Chociszewskiego, Ślosarska ulica Nr. 
6 v/ Poznaniu.____________ (6111)__

Gotowe paletoty, ubiory, fu­
tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. tJrbankiewicz, i58-0
Wilhelroowski plac Nr. 4 I. piętro.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi starem Demancze , 

wie pod liczbą 28 położona, do Daniela) 
i Katarzyny z Kaldenbachów małżonków' 
Schbebert należąca, która z objętością 18 
hektarów 28 arów 50 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego) ulega podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 36'tal. 1 spr. 2% fen i na podatek
budynkowy z wartości użytku na 20 tał po- a g 
dana, sprzedana ma być w celu przymusowe- f f 
go wykonania, drogą subhastacyi Łoniecznój

czwartek dnia 18 bitego 1875
przed południem o godzinie 10 

w lokasu koinissyi sądowej w Stenszewie. 
Poznań dnia 7 listopada 1874

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

E&eySI.

Walne zebranie To* 
warzystwa Pomocy 3KT»
powiatu inowrocławskie- 
g o odbędzie się w Inowro­
cławiu w piątek dnia 
ES. grudnia rb. o godzi­
nie 2 po południu w lokalu 
p. Wituskiego, na które 
zaprasza (6320)

Komitet.

damawBy

Paryskie

ielioiiiiatiry
po cenie

nader umiarkowanej.
Zamówienia przyjmuje zakład foto­

graficzny B. Wecfesel w Hotelu 
dii Nord i księgarnia 33. Calliera,
Wilhelmowska ulica 18.____ [5561]__

_(B920)

są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i aa 
comy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulic a 15 w Poznania.

Kolej ołeśnicfeo* 
goleÉiile@íB&a9

Akcyonaryuszy Towarzystwa kolei oleśnij 
cko-gnieźnieńskićj, którym przydzielono ozna­
czone num. 3, 13, 17, 20, 27, 29, 36, 39, 50, 
51, 54, 55, 56, 60, 65, 68, 69, 70, 71, /8, 79, 
91. 92 93. 95, 97, 98, 103, 104 112, 113, 116, 
117, 123. 125, 133, 135, 137, 143, 151, 154,
158, 159, 161, 168, 172, 174, 175, 176, 178,
180 186 188, 206, 211, 212, 213, 217, 218,
219, 220, 222, 223, 225, 226, 229, 230, 23n,
237, 244, 245, 246, 249, 252, 253, 254, 262,
263, 278, 290, 298, 299, 300, 303, 318, 332,
366, 369, 370, 376, 379, 381, 385, 386, 391‘
392, 393, 394, 399, 400, 408, 416, 426, 428,
429, 430, 431, 432, 433, 434, 436, 438, 447,
448, 449, 471, 485, 486, 487, arkusze kwito­
we, nie wpłacili dotąd mimo ponownego szcze­
gółowego wezwania rozpisanej publieznóm o- 
bieszczeniem z dnia 25 lipca rb. na czas od 
20 do 31 września rb. VII. raty dziesięciu 
procent na podpisane przez nieb akcye 
zakładowe. (6381)

Akcyonaryusze ci wzywają się ininiejszém 
raz jeszcze, aby resztujące wpłaty wraz z 
prowizyami przewłoki uskutecznieli^ najpó­
źniej do 81 stycznia r. przyszł. w 
tém miejscu w ktorém wpłata rat dawniejszych 
miała miejsce, w przeciwnym bowiem razie 
postąpi się z ociągającymi się wedle przepisu 
§ 7 statutów Towarzystwa.
,... W r o c ł a w, 30 listopada 1874.

Rada nadzorcza
Towarzystwa kolei oleśni- 

eko gnieźnieńskiej
podpis

g?
lir, ES altzahn,

J S--------- ------------- ---------------- -------------- —----------

Nakładem E. Ł. Kasprowicza w Lipsku
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych następują­
ce artykuły na Clwiazdkę s

Biblioteczka nabożeństw katolickich:
Czyste westeKuienia do Boga. Książeczka do nabożeń­

stwa, zebrana z najlepszych dzieł katolickich i ułożona przez E- 
Ł. Kasprowicza. 32°. Cena 1 tal. 10 sgr. (4

Wydanie dla kobiet i dla mężczyzn, trzecie i czwarte.
© naśladowaniu Jezusa Chrystusa przez Tomasza a 

Kempis. Tłum. T. Matuszewicza. 32°. Cena271/2sg. (2^75$.) 
Nr. 3. Wianek nabożeństwa dla dzieci polskich. Zebrał i 

ułożył E. Ł. Kasprowicz. 32°. Cena 20 sgr. (2 ,./?>-) Wyd. II.
Franciszek Salezy. Droga do życia pobożnego. Tłum. Ks. 

Kan. Denhoffa, Opata Mogilskiego. 32°. Cena 1 tal. 10 sgr. 
(4 ^-) Wydanie drugie.

Nr. 5. Liguori, Nawiedzania Najświętszego Sakramentu i zbiór modlitw. 
32°. Cena 20 sgr. (2 Wydanie drugie.

Nie ma piękniejszego podarku Ha gwiazdkę nad te książeczki, których znana
treść moralna a ozdobne wydanie z kolorowym tytułem i ryciną na stali, zyskały powsze- 
chne uznanie w całej Polsce. Wydawca posiada na składzie zapas egzemplarzy w naj- 
różnorodniejszych oprawach i poleca onych nabycie przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia, jako podarek ma Kolendę prawdziwie godnj’ być pamiątkę tak świętego 
zwyczaju. ' 05163)

Nr. 1.

Nr. 2.

Nr. 4.

^Wyprzedaż galeryi obra­
zów olejnych z masy konkurso­
wej IŁuttera w Wiedniu w naro­
żniku Rynku i Wrocławskiej ulicy Nr. 
34 na I. piętrze, otwarta codziennie 
rano od 9 godziny do 4 godz. po poł.

ZiiMlIer, _ (6377) 
królewski komisarz aukcyjny.

Watowane

Wystawa gwiazdkowa
składzie towarów galanteryjnych 

i materyałów piśmiennych 
Hotel Francuzki

I w tym roku urządziłam wystawę gwiazdkową, stosowną 
na podarki dla każdego wieku zaopatrzoną w przedmioty eleganckie 
przytem użyteczne; ceny jak najumiarkowańsze, polecam takową 
łaskawej Publiczności do uwzględnienia. (6246)

j W. Maszewska
I z L a k i ń s k i c h. _____

Handel fortepianów
Łiiflwilka Falka

poleca po cenach fabrycznych swój bogaty skład

W

kołdr;
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca [3484]

fabryka bielizny 
Me z Pawłowskich 
Maiifmmiiie
Poznań, Sapieżyński plac 1.

■ ©oooooooooooo®Z-. _

forłsplanow i piastin
Bechsteina, Steinwey’a, Ernesta Irmlera, Ronischa itd.

! i harmonia także.
Zezwala się na spłaty ratami a używane instrumenta przyjmują się w 

zapłacie. __ ________________ (6395)

Pierwszą przesyłkę pierników ode­
brali od Gustawa Weese i polecają

(6379) Frciizel & tń.
" leifeifc <chińską

w wielkim wyborze po nizkiej cenie poieca

J. N. Leitgeber.
15290) _______

~ Pierwszą przesyłkę pierników od 
Teodora Hildebranda w Berlinie ode­
brali i polecają

(6378) Frenzel & C«._ 
WDoiiiliiiiim Chory li p.

pismo.zbiorowe, poświęcone literaturze,Kościanem przyjmuje zamówie- 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo- nja na -----

gwiiliicfa. plac Sr. to
poleca Koszule inęzKie białe 
i Kolorowe w znacznym wyborze 
po cenach bardzo umiarkowanych.

(6402)

Antykw arnia
E. Calliera, Poznań,

Willielmowska ulica 18
poszukuje:
Stare programy glmsiazyów 

Pozna sinego Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

wszystkiego co wyszło drukiem o
Tadeuszu Kościuszce.

Przeglądu Poznańskiego tomu 
XX. czyli roku 1865.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wyszło drukiem O kró­
lu Janie III Sobieskim w
jakimbądź języku;

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.

„Si <!»”,
wemu, handlowi i przemysłowi 

3 spore tomy za I tal. SO sgr. zam. 5 tai. 
Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego) 

za 1 tal. 15 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr. 
Mecherzyński:

Historya wymo­
wy w Polsce

3 spore tomy za O tal. zamiast 10 tal
(wyczerpane w handlu księgarskim).

(6384)

ser dwryński
tak w małej jak i większej ilości. 
Począwszy od 6ciu funtów prze­
syłki franco wysyłane będą.
Franc, orzedsy włoskie 
orzechy lamb, 
orzechy Para 
świeczki na drzewka
poleca (6403)

S. Alexander,
jp((H. Kirsten).|

Obwieszczenie.
Do wydąnła budowy budyn­

ków szkolnych w Witowie wy­
znaczyłem termin na wtorek

dsaift grudnia rh.
na godzmę 11 przed obiadem w biurze mojem 
na który mających chęć podjęcia się tej 
budowy niniejszem zapraszam.

Kosztorys i warunki przejrzane być mogą 
w biurze mojem podczas godzin służbowych

Środa, dnia 2 grudnia 1874. (6396;

Król, radzca ziemiański.

Bekanntmachung.
35ur Vergebung des Baue« der 

Sehnige biinde in W’itowo habe 
ich auf Dienstag den

OcKeiiibes’ d. J.
Vormittags 11 Uhr in meinem Bureau Ter­
min anberaumt, zu welchem ich Unterneh­
mungslustige hiermit einlade.

Die Anschläge und Bedingungen könen in 
meinem Bureau während der Dienststunden 
eingesehen werden.

Sehroda, den 2 Deztmber 1874.
Her lioeisidiciic Landrath

Dominium Bogüszyn
' pod Książ em i

Dominium Jeziórki

Fil?0 O

hi 14

lo
JOOOOOOOOOOOO®
Samopały do oświe­

tlania gazem,
które prócz tśj przyjemności, że nie 
potrzeba ich osobno zapalać, podają i 
tę korzyść, że nie może zajść eks- 
plozya gazu, gdy nawet palacz 
otworzony się pozostawi, poleca (6078)

S. J. Anerbach.
Wiedeńskie obuwie

dla mężczyzn, kobiet i dzieci poleca w ró­
żnych gatunkach po cenach jak najtańszych

A.
pod Wysoką

polecają piękne (6382)

Na nadchodzące Święta polecam mój -—,

lianifel towarów kotonial- 
IMInydi, łakoci, wina i piwa.
- - ® 0; Mianowicie zwracam uwagę na uznany od lat przeszło 30 i do-

0 świadczony sKład główny młodzi.

0 S. ALEHNDER (H. Kirsiai.)
Uprasza się o wczesne na Święta zamówienia na miodzie.------ -— — ~ --i,— ---------------------- -------------
Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia polecam po cenach zniżo­

nych mój naj bogacić) asortowany skład (6399)

elegranc. towarów @zmu- 
i toSżuteryl.

Nowa ul. 3. Jakób Zadek.

Zamówienia zamiejscowe i reperacye wy­
konują się z największą dokładnością.

Francuzkie
rękawiczki plasowane

dla panów i dam o 1—6 guzikach wyprzedawać będzie zupełnie

cen fabrycznych.
Hotel de Berlin,

Wilbelmowska ulica 3, na parterze na przodzie. 
Rękawiczki damskie o 2 guzikach od 12^2 sgr. począwszy.

półgęski

funt po 17 £ sgr.,

pułki starynsw.
po 6 sgr.,

smolee

funt, po 12 sgr.,

pasztety strasburskie
po 1 tal. 10 sgr.,

również

jędory
po 2 tal. 15 sgr.,

¡królewski dostawca nadworny. jędyezki
Berlin, teraz Molirenstr. 31, przy Gensdarnienniarkt J po i tai. 15 sgr.

Pgnom agronomom
znane od. lat wielu

miłośnikom polowania, poleca niżej podpisany 
(6409)ine oa. lat wiem

prawdziwe wejmarskie buty
do >©l©waai®

jako nieodzowny przedmiot do ubrania (dla lekarzy i pastorów nader praktyczne), 
który doskonałością swa wszędzie znajduje uznanie. Buty tc wyłożone sa wewnątrz 
filcem i poszyte rosyjskim juchtem a z tego powodu nie przemakalno i bardzo ciepłe. 
Przy obstalunkach zechcą szanowni panowie przesłać tylko stary, dobrze im leżący 
but lub miarę długości i szerokości nogi etc. a mogą być przekonani, że otrzymają 
wyborną parę bu ów, którą eventualnie i wymienić można. (Buty te nie noszą się na 
drugicłńbutach ale wciągają się na szkarpetki do polowania.) Cena butów jest 71/z, tal. 

Takie same buty bardzo moene, nieprzemakalne, z podwójnemi podeszwami 9 tal. 
Aż do kolan obsadzone skóra 11 tal.
Z filcem sięgającym aż dó bioder 14 tal.
Na żądaniehlodaje się także smarowidło, konserwujące skórę. Przesyłka usku­

tecznia się zaraz, bo wielki wybór jest zawsze w zapasie.

PARASOLE
i własnej fabryki poleca po cenach nader u- 
miarkowanych

A. Apolant,
Nowa ulica.

Reperacye wykonują się jak najspieszniej.

Tiüiïëi prâlilyêæue po­
darki na gwiazdkę:

1l2 tuzina koszul wierzchnich 3 tal.
‘/a „ koseul damskich 3 tal.
ł/a sztuki dobrego kreas 3 tal.

„ dobrego szyrtyngu 2’/2 tal. 
b. tuzina ręczników 1 tal. 
dobry kaftanik 15 sgr. 
elegancka suknia 1 tal. 
haftowana lniana koszula 27^2 sgr. 
obróz 15 sgr. (6376)
pokrycie na stół 1 tal. 
partya materyi na suknie od 2 sgr. począwszy’ 
nie zmieniające się w praniu powłoki à 3 sgr. 
dobry kabat pluszowy za 1 tal. 20 sgr. 
wielki wybór kamlotów, rypsów i kaszmirków 
jedwabne cachenez à V0 sgr. 
wełniane „ à 8 sgr. 
dywany od 1 tal. począwszy i materye na 

dywany od sgr. począwszy. 
Wszystkiearlyknły są rzetel­

ne I prawdziwe, za co się gwa­
rantuje.

Salomon Beck.

Sprzedaż drzewa.
W boru «Befioilklł pod Gnieznem sprzedaje się codzien- 

— fiitocne sosnowe i dębowe drzewo porząd­
kowe, rozmaite gatunki drzewa opsiiowe^o, jako też 
większe partye. dęliowycli, mocnych, szerokich tor­
cie, mających 8—14 stóp długości, stosownych szczególnie do lo­
downi i dla stelmachów. Bliższe szczegóły u Iłrael Neofeld 
w kantorze, Fryderyko wska ulica Nr. 9. ’(6360)

sobotę 12 bm. w bora Daszewskim i 
w poniedz. 14 bm. boru Kamionieckim

(o godzinie 9 A z rana) (6393)'
sprzeda się przez licytacją

Ś70 sztok biidnliu sosnow.
niektóre przeszło 3 metry kub. zawierające.Kadleśsnetwo Babki 6 grudnia 1874.

I Zarząd leśny.

Pleszewie.fi
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Najnowsze zniżenie cen!
Ważne dla lubowników książek!

Ozdobne dzieła obrazowe, klasycy, zajmujące dzieła, pisma, pisma dla 
młodzieży itd. jako najpiękniejsze podarki na gwiazdkę po bajecznych

cenach konkurencyjnych.
G-wnrancya xa nowo: Komplotno : i bezbłędno !

Dla salonu i stołu do książek: Rom und seine Umgebung, dessen Palä­
ste , Alterthümer, alle Sehenswürdigkeiten, Leben, Sitten und Treiben itd. itd. 
przepyszne dzieło obrazowe w największej 4-ce z 43» wielkiemi obra­
zami mistrzowskiemi Zimmern ana wraz z zajmującym i historyą sztuki 
obejmującym tekstem profesora Dr. Kühne, 18ÏB, eleganckie! 2 tal.! Wartość po­
trójna (najpiękniejszy podarek gwiazdkowy). — Kilustler-Album deutsche Kunst in 
Bild und Wort, przepyszue dzieło ozdobne obrazowe, pierwszego rzędu, w Î»,. wiel­
kiej 4ce, z najpiękniejszemi obrazami obrazy druku olejnego, itd., w pięknej 
oprawie z złotym brzegiem, tylko 3 tal.! — ■ Die Dresdener Gallerie, obejm, dzieła 
mistrzowskie w piękn. fotografiach (Rafael, Correggio itd.) w tak ulub, formacie 
Victoria, eleg. w albumie opr., zej złoceniem tylko 2 tal.! — Heinrich Heine’s ver­
mischte Werke, wydania oryg. kompl. w S wielkich tomach, 40 sgr.! — Björn es 
Werke, kompletne w dwunastu tomach za 35sgr. ! — IIJnstrirte Geographie, 
neueste, z lelku set wizerunkami miast, budowli, ludów itd. format największy 
wraz z atlasem z 58 pięknemi kolor, map. wraz z mapą z 1872 r., naj­
większe folio wysokie, oprawne, tylko 2 tal.! —Boz [Dickens] ausgewählte Romane, 
najl. niem. wydanie, 16 tomów, z rycinami, 2 tal. 20 sgr.! — Capitain Marryat’s be­
liebte Romane, najl. niem. wyd., 40 wielkich grubych tomów, eleg. oprawne, tylko 3 
tal.!— Reinecke Puchs, wielkie wydanie w4ce, z30stalor.,obrazy artystyczne
Ramberg’a, 4ka podłużna, 2^ tal.! — Flygaré Carlen’s beliebte Romane, najlepsze 
niemieckie wydanie ozdobne, 12 tomów, eleganckie, format klasyków, tylko 70 sgr. !
— Sophie Schwarz beliebte Romane, najl. niem. wyd. ozd. w 12 tomach, eleg.,
format k,las., tylko 70 sgr.! —Musée Secret, ośm obrazów artystyczn., Paryż, 1789- 
za 2 tal.- — Raphael's Psyche, 16 sławnych obrazów w ćwiartce podłużnej,
Rafaela, (starożytne, rzadkie i nader zajmujące) 2 talary! — Gemälde aus 
dem Nonnenleben, odkryte tajemnice z klasztorów. wielka ósemka, tylko 
18 sgr. ! — Bergbaus Allgemeine Länder- und Völkerkunde w 6 wielkich 
grubych tomach z stalorytami, 4 tal. ! (Największe dzieło tego rodzaju). — Die 
Geheimnisse des Vaticans, •W Interessantes aus Rom, 282 str. z obrazem tytuł, 
tylko 18 sgr.!! — 1. Popu'.aire Astronomie, 4 tomy, z obrazami, 2, Reichenbachs 
Botanik für Damen, z obrazami, oba razom tylko 40 sgr.! — Bulwer’s beliebte 
Romane, najlepsze niemieckie wydanie 30 części, format klasyczny, bardzo 
elegackie wydanie 2 tal.! — 1) Göthe’s ausg. Werke, 16 tomów, format kla­
syków, bogato złocone, 2) Dr. Weber's Geschichte der neuesten Zeit w. 8-ka, z wie­
lu obraz., oba razem tylko 3 tal.! ■— Burmeister’s Geschichte der Schöpfung, sławne 
zajmujące dzieło z kilku set obrazami, tylko 35 sgr.! — Egyptische Ge­
heimnisse, 4 Theile mit über 1200 bewährte Geheim- u. Sympathiemittel, 40 sgr. rzad­
kość. — 1) Schiller’s sämmtliche Werke, kompletne ilustrowane wydanie, z

obrazami sławnych artystów, opr. 2) Bin interessanter, spannender Roman w
5 tom., 8vo. 3) Das Buch der Welt, das Goldene, najulubieiisz. pisarzy, 490 stron, 
z wielu stalorytami i illustracyami itd., wielki format, eleganckie wydanie, wszystkie 
3 dzieła razem tylko 2ł tal.! — Allgemeine Weltgeschichte der alten und 
neuen Zeit, w 3 wielkich tomach tylko l1/, tal. — Historische Charakterbilder, 
sceny z historyi świata, 3 tomy, z 54 wizerunkami, tylko 1 tal.! — 1. Diesseits und 
Jenseits des Océans, z kolorowanemi obrazami, 2. Wald und Praierie z kolorowanemi 
obrazami, 3. Lehrbuch der Zoologie von Dr. Karsch, 288 stron w 8ce wszystkie 3 
razem 1 tal. — Die Welt der Vögel, przyrodnicze dzieło z rycinami Micheleta
1 Maziusa z 150 pięknemi ilustrac., wielki format, ozd. tylko 40 śrb. — Herder’s
sämmtl. Werke, kompletne wydanie oryginalne w «© tomach, tylko 41/, tal.! —Joh. 
v. Müllers sämmtliche Werke, 40 tomów, tylko 3i tal.! — 1) Der Hausfreund, 
Roman- und Novellen-Sammlung etc., 3 roczniki z S5 stalorytami, 2) Geschichte 
Napoleon’s 1. und der grossen Armee, sławne dzieło Segur’a, w 2 tomach, oba 
razem tylko 1 tal.! — Bibliothek englischer historischer Romane, übersetzt von Dr. 
Biirmann, 18 bardzo grubych tomów w 8ee, cena sklepowa 20 tal. za tylko 21 
tal.! — Thackaray’s so beliebte Romane, po niemiecku, 85 części, tylko 2] 
tal.! — 1) Die Grenzjagd, 5 tomów, 2) Schwert und Spindel, 5 tomów, oba razem 
tylko 35 sgr.! (Wartość 4 razy większa.) — George Sand’s Romane, 52 
tomików, 50 sgr. ! — Gallerie interessanter Criminal - Geschichten i t. d. i t. d. 
alter und neuer Zeit, 2 tomy tylko 1 tal.! — Die Jungfrau von Orleans, 
frei (nach Voltaire, wielka 8ka, 1 tal.! (stare i ¡¡rzadkie). — Shakespeare’s 
complété Works, (po ang.) kompl.,(w 34 częśc. 1 tal. (Wartość 4 razy więk.) — Illustr. 
Naturgeschichte aller Reiche, in 3 starken Bänden, z przeszło 1OVÖ obraz, wier 
nemi, tylko 50 sgr. — Illustrirtes Haus- u. Wirthschaftslexikon, Conversa­
tions - Lexicon, dla żyęia praktycznego, «3 poszyty, największy format leksyko­
nowy, z przeszło 4000 ilustracyami, komplet, od A—Z, tylko 4 tal.! — Geheime 
Geschichten Europäischer Höfe 10 tomów, (rzadkie i poszukiwane) 5 tal.! (bar­
dzo zajmujące dzieło). — 1) Mühlfeld’s berühmte Geschichte der Jahre 1848 — 68,
2 grube tomy, 2) Boccaccio’s Decameron, z wielu ilustr., oba razem 2 tal.! — 
1) Dr. Ziinmermann’s Weltgeschichte für Damen, 2 części, wielki format, z stalo­
rytami, 2) Lessing’s Werke, elegancko oprawne, razem tylko 40 sgr.! — 1) Mo­
derne Sünden, 3 tomy, 2| Crebillon’s Sopha, oba razem tylko lj tal! — 
Grazien - Album, 24 fotografie w eleganckim albumie z pozłoć., 2 tal.! — 
Fscfo. (» pikante ' Romanę, z'| obrazami tytulowemi, razem 45 śbr. — Geschichte 
des Rabbi Joschua Ben Josef Hanootzri, genannt Jesus Christus. Jedyna pra­
wdziwa historyą w. proroka z Nazaretu, w wielkiej ósemce, tylko 1 tal. (bardzo 
rzadkie i nader interesujące.) — Das entsiegelte Buch der grössten Gehei­
mnisse, Offenbarungen etc. von Dr. Zirnpel (opieczętowane) 24 sgr.! -— Das 6te 
■und 7te Buch Moses, tajemnice nad tajemnicami, to jest sztuka zaklinania du­
chów, wierna w słowach i obrazach, podług , starego rękopisu papieża Grzegorza, po 
niemiecku z więcej jak dwudziestu tablicami, w raz z ważnym dodatkiem (bar­
dzo rzadkie i nader zajmujące,! tylko 3 tal. ! — Unterhaltungs-Bibliothek interessanter 
Romane, 43 tomów w 8-ce, zamiast 6 tal. tylko 45 sgr.! — Eros, Wörterbuch der Liebe, 
2 grube tomy, A —Z, 2;) tal. — Das 7 mal versiegelte Buch der grössten Ge­
heimnisse [sławna] 1 tal. — Hachländer’s Hausblätter, tyle sławne romanse orygi­
nalne, w 4 wielkich grubych tomach, tylko 40 sgr. (Wartpść cztery razy większa.) — 
Dr. Rozier, Die Heimlichkeiten und Geschlechtsverirrungen beider Geschlechter, 
1 tal.! — Paul de Koek’s humoristische Romane, ¡Ilustrowane wydanie, ozdobne,
6 tomów, z obrazami, tylko 58 sgr. ! — Das Geschlechtsleben aller Völker alter 
und neuer Zeit, l*/? tal. — Casanova’s Memoiren, jedyne najlepsze, kômpletne, 
ilustrowane, niemieckie wydanie, w 84 wielkich tomach w 8ce, z przeszło 5® 
obrazami, tylko 5 tal. 28 sgr. — Casanova, Memoiren, (wybór), 40 sgr.! — Che­
valier Faublas Abenteuer, najlepsze niemieckie ozdobne wydanie w 4 tomach, 
z miedziorytami, tylko Stal.! — Neuer Venusspiegel (opieczętowane) 25 sgr.!
— Amerik. Bibliothek, opis najinteresown. historyi Indyan, przygód myśliwców,
romansów, przypadków pomiędzy dzikimi i podróży po puszczach!, stepach po 
niemiecku, najlepszych pisarzy £iS§r* 24 wielkie tomy, 8ka, tylko 3 tal.! — 
Amerik. Roman-Bibliothek Nr. 2 takie same lecz inne zajmujące dzieła obejmujące, 
34 wielkich tomów tylko 3 tal.! — Oba zbiory razem wzięte, tworzące najpiękniej­
szą bibliotekę na cala zimę do czytania, które w każdym domu znajdować się po­
winny, a więc 48 wielkich tomów w 8-ce razem tylko 5jr tal.! Wartość
przeszło czworaka.

Biblioteka dla młodzieży za tylko i |2 tal.
8 verschiedene Jugendschriften und Bilderbücher, dla każdego wieku, pomię­

dzy niemi e. poet. Kriegsgeschichte, wielki format, z wielu illustracyami — Bilder­
bücher — das deutsche Vaterlandsbuch, Geschichten und Gedichte aller bedeutenden 
Schriftsteller, 370 stron wielki format, — Erzählungen aus den Kriegen Karl des 
Grossen, 283 stron — Aus dem Kinderleben, Spiele, Räthsel itd. — jako też wielka 
Zoologische Bilderbuch z przeszło 400 wizerunkami wszystkich zwierząt,
wielka 4ka. T o wszystko razem za niebywałą jeszcze cenę bajeczną tylko

tal. ! ! ! (6314)

TANIE MUZYKALIAH!
Neuestes Tanz-Album, für 1875, najulubieńsze tańce na iortepian, z obra­

zem nader elc!-(anckie, tylko 1 tal.! — Hamburger Tanz - Album No. 2, 
tak samo, jednak inne tańce zawierające, tylko 1 tal.! — Salon-Compositionen na 
fortepian' 18 najulubieńszych sztuk Aschera, Mendelssohna, Godfreya i t. d., 
eleo-anckiè, 1 tal-! — 40 Lieder ohne Worte, Mendelssohna - Bartholdy, Abt’a, 
Gumberta 'i t. d. itd., nowe elegan. wydanie w 4ce, tylko 1| tal.! — Opern-Album, 
12 (dwanaście) wielkich potpourris operowych na fortepian, (Hugenoci, Robert 
diabeł Don Juan, Faust, Afrykanka itd.), za wszystkie 13 oper pysznie ozdobio­
nych,’razem tylko 2 ¡tal.! — Opern-Album Nr. 2, także 13 innych ulubionych 
oper ’na fortepian zawierające wydanie przepyszne, razem tylko 2 tal.! —jOper n- 
Albnm Nr. 3 również 12 innych ulub, oper na fortep. zawierające, przepysznie ozd., 
razem tylko 2 tal. —33 najulub. tańców na fort., pojed. po 2| sgr., razem lj tal.!':— Der 
musikalische Hausfreund, 16 najpiękn., najświetn. kompozycyi salonow. na fortep., 
najulubieńsz. kompozytorów, 1 tal.! — Beethoven und Mozarts sämmtl. (54) Cla- 
vier-Sonaten eleg. pyszne wydan e in 4-to, razem tylko 2 tal.! — Schubert’s so be­
rühmte 80 ’Lieder, z towarzyszeniem fortepianu, 24 sgr.

gjgg- Ponieważ zasadą handlu od przeszło lat 30 'jest, aby każde zlecenie 
Wykonywać natychmiast akuratnie w ÇJ8&, nowych tylko bezbłędnych egzemplarzach, 
przeto proszę się udawać tylko wprost do księgarni eksportowej

•I. II. Polack’a w Hamburgu.
Miejsce handlu teraz: Wexstrasse -6.

Książki i muzykalia są wszędzie zupełnie wolne od cła i podatku.

Wypowiedzenie
spłaconych gotowizną 3^ °|0 listów zastawnych

Wielkiego Księstwa Poznańskiego.
Dziedzice poniżćj wymienionych dóbr spłacili następujące 31/, °/0 listy 

zastawne, które z ksiąg hipotecznych mają być wymazane. Tym końcem 
wypowiadamy niniejszćm takowe mianowicie:

Buskie kalosze
poleca jak najtanièj (3784)

A. Apolant,
Nowa ulica.

ROB BOYVEAU LAPFECTEUR

Numer

Dobra. Powiat.

3 §3cc G
O 
51
tal.

Numer

Dobra. Powiat.

5 °

W 8 
tal.

list.

&•N-.<D
LS

zast.
«O
Bc3

i bie
żą

cy
 E' zast.

«o
Sej

37 2492 Domasław w. Wągrowiec 40 66 3011 Domasław w. Wągrowiec 20
wielki 6 5938 Gąsawy Szamotuły 1000

38 2493 dto dto 40 7 5939 dto dto 1000
49,1787 dto dto 20 9 5941 dto dto 1000
51 1789 dto dto 20 12 58411 dto dto 500
531791 dto dto 20 33'5680 dto dto 100
603786 dto dto 40 44i5189 dto dto 40
62j3788 dto dto 40 2 2552 Góra Poznań 1000
63 3008 dto dto 20 5 2555 dto dto 1000
64 3009 dto dto 20 31 2551 dto dto 100
65J3010 dto dto 20 48 2027 dto dto 20

Warkocze
farbują]się po dostępnych cenach we wszystkich 
odcieniach trwale tak, że się stają znowu jak 
by nowe, u (6400)

S. Adamskiego,
Grand Hotel de France.

••••••••••••••••••••••••••
Do konserwowania 

zębów,
zachowania zdrowych dziąseł, usunię­
cia nieprzyjemnego smaku i zapachu 
ust, jako też do ich odświeżania i o- 
chłodzenia nie nadaje się nic lepiej jak 

Anaterynową woda do ust 
dr. J. G»Popp, c.k. dentysty w Wiedniu.

Składy w większej części aptek Nie­
miec, w Poznaietu u p. 8. Ale­
xander (H. Kirsten) Św. Marcin 11 
i u p. A. DucliowsSiiego, Pod­
górna ul. 14. (228)

Skład główny w Berlinie u pp. S.
F. Schwarzlose synów, Mark- 
grafenstr. 30. (»
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chcące w cichem ustroniu 
_BL iSOttUj odbyć słabość, znajdą u- 
przejme przyjęcie jako też poradę i pomoc 
w wszystkich przypadkach dyskretnych.

Pani Stubbe, Berlin,
Ęegelsbergerstrasse 3 II.(6261

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną, ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo
nP°rCZ^^IC Pnsta ć można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Mnwasa illrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rédyka. We 
TPXie w antece P P- Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W ŁowTw »piece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach p^yżu przy ulicy Richcr Nr. 12,. u pana Giraudeau de
St. Grevais. ______________ ________________________Ü’J

i wzywamy dzierzycieli wymienionych listów zastawnych, aby takowe z nale- 
żącemi do nich kuponami od Śgo Jana 1875 ewentualnie talonami lub 
rekognicyą na takowe w stanie do kursu usposobionym, albo w nadchodzącym 
terminie” wypłaty prowizyi a mianowicie w czasie od 4 do ostatniego 
lutego 1875 najpóźnićj zaś do terminu realizacyi celem odebrania tym­
czasowej rekognicyi, albo tćż w samym terminie realizacyi od 1 do 16 
lipca 1375 z rana od godziny 9 do 12 z wyjątkiem dni niedzielnych i 
świątecznych celem odebrania gotowizny do kasy naszej złożyli. Jeżeli zaś 
w tym terminie realizacyi listy zastawne złożone nie będą, natenczas dzie- 
rzyciele takowych stosownie do przepisu w artykule 4 § 13 prawa z dnia 
15go kwietnia” 1842 i Najwyższego postauowienia z dnia 26go września 1864 
r. z prawem realnóm do wyrażonej w wypowiedzianym liście zastawnym hi­
poteki specyalnej wykluczeni i z pretensyami swemi do wartości listu zasta­
wnego do Ziemstwa odesłanymi zostaną, ilość kapitału w gotowiznie zaś na 
koszt i ryzyko wierzycieli do depozytu Ziemstwa wzięta będzie. (6397)

Zamiejscowym posiadaczom rzeczonych listów zastawnych wolno takowe 
nadesłać niefrankowanemi podaniami, poczćm albo rekognicyą lub tćż walutę 
al pari stósownie do żądania na swe ryzyko franko odbiorą.

Fowtórne wywołanie nie będzie miało miejsca, wzywamy jednakże 
posiadaczy następnie wymienionych listów zastawnych:

126
138
120
36
82
85
39 
81
58 
66 
33 
48
54
55
71
40 
52 
23
29
30 
13 
15
42
43
57
59 
64 
42 
70 
93

108
123
26

112
44 
33
41
58 
62
63
64 
68
72 
74

140
154

36
121
122
154
99
40
52

146
114
52
55
47
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Węgle
drewniane

po 10 sgr. szefel, w większych ilościach 
tanićj, otrzymały " [6051]

Składy węgli i drzewa
„IJfe6’

Wielkie Garbary Nr. 48, Półwiejska 
ulica Nr. 5 i Sieroca ulica Nr. 8.hD O. S o is ■

bca-Präparat8
seit langen Jahren bewährt, hei­
len rasen & sicher Krankheiten 
der Athmungs-Organe 

(Pillen Nr. I.)_ 'V^erclari'ULrig«-Org;an©
(Pillen Nr. II. & Wein)

__ jNervensystem«— undS chwächezustände
(Pili. III. & Coea-Spiritus) 

p. Schacht, od. Glas je 3 Mk. B. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Hohren-Apoth., Mainz.

'ęglekłsnieane
w najlepszym gatunku sprzedaje 2 
hektol. czyli beczkę po 1 tal. 12 sgr 
jako tćż na pojedyncze entr. a 15 sgr.

E. Hąjbowski,
Chwaliszewo Nr. 65. (6348)

i składowe apteki w Niemczech: Berlint 
B. O. Pflug, Louisenstrasse 30. Wrocław! 
S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Po­
znań t Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. (51511

najlepszego gatunku, najwyborniejsze, naj­
czystsze i najtańsze paliwo, tak dla kotłów 
parowych, lokomobil w gorzelniach, cukro­
wniach i fabrykach cykcryi, wapiarniach, ce­
gielniach jako też dla pieców pokojowych, 
machin do gotowania i do kuźni poleca przy 
odbiorze ładunku wozowego najmniej 150 he­
ktolitrów po cenie 10 sgr. hektolitr franco 
dworzec Landsberg n. W. (6149)

Zarząd zakładu gazo­
wego w Landsbergu 

n. ¥7-
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4946 Baranowo A. B. Ostrzeszów
4126 dto dto
3151 Beudlewo Poznań
1106 Budziejewo Wągrowiec
482 Chwałkowo Gniezno
485 dto dto

1539 Drobnin Wschowa
1363 dto dto
3870 Droszew Pleszew
3C86 dto dto
3059 Garzyn Wschowa
3481 dto dto
3487 dto dto
3488 dto dto
2739 dto dto
2980 Gola Krobia

917 Golanice Wschowa
732 Gostyń II Krobia
2 3 dto dto
254 dto ' dto \

3580 Grodzisko Pleszew
3582 dto dto
4007 dto dto
5119 Kaźmierz Szamotuły
1811 Kiekrz Poznań

i 1813 dto dto
1718 dto dto
4 79 Kochlowy Ostrzeszów
3200 Kuklinowo Krotoszyn
3625 dto dto
3609 dto dto
2841 dto , , dto
1515 Ląg Śrem
5699 Lubasz Czarnków
2554 Lubrze Środa

t-32 Nowe Ogrody Wschowa
279 dto ‘ dto
750 dto dto
754 dto ’ dto
755 dto dto
261 dto dto
265 dto dto
269 dto dto
271 dto dto

4643 Nowe Ogrody i Długie dto
3855 dto dto
4631 Pakosław Buk
1339 Pogrzybowo Odolanów
1340 dto dto
1341 dto dto
1318 Rąbin Kościan
5666 Sowina kość. Gniezno
1078 Wargowo Oborniki
2897 Witaszyce Pleszew
2613 Xiąż Śrem
3323 Zdzychowice Środa
3326 dto' dto
2989 Żydowo Gniezno

które w dawniejszych terminach wypowiedziane były, dotąd jednakże złożone 
nie zostały, aby takowe nareszcie franco nadesłali i przypadającą za nie 
gotowiznę odebrali.

Poznań, dniał grudnia 1874.

I

Dyrekcya Jcneraliia Ziemstwa.
HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 

SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 
Samo dostatecżnie do uleczenia bez uży­

cia żadnych innych środków. Znajduje 
się w głównych aptekach na całym świecie? W Paryżu u wynalazcy, P«; KBO1J, 
Boulevard Magenta 158, - (Zadać należy prospektu) - 30 lat powodzenia. (42)

SZPRYCOWANIE BROU
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Znowu rozpoczyna się dss. 
S6 I fl? grudnia rb. nowa wielka 
przez rząd hamburgski gwarantowana 
loterya pieniężna, (której już nie jeden 
swe szczęście zawdzięcza) a która za­
wiera w ogóle (7 oddziałów) wygrane 
główne ewentualnie
825,marek

350.000, 1135000, 00,000, 
«0,000, 50,000, 40,000,
3OOOO. 30,000, 34,000, 
30000, 1S.OOO, 15,000, 

113,000, 203 razy 3,400 i 412 razy 
po 4,300 marek.

Do powyższego pierwszego oddziału 
rozsyłamy (6255)

*/i losy orygiualne po tal. 2 
'li „ ’ i. Pn tal. 1

‘/i i- „ PO sgr. 15
za zaliczką pocztową lub przesłaniem na­
leżności do wszystkich okolic aku­
ratnie jako też po uskutecznionem cią­
gnieniu bez wezwania wygrane i listy 
wygranych

Niechaj nikt nie omieszka przy tej 
szczęsnej sposobności podać szczęściu 
ręki, ile że wstawka jest małą tylko a 
rezultat może być za to wielkim.

Uprasza się o wczesne zamówienia, 
ponieważ zapas łatwo rozebranym zo­
stanie.

Równocześnie donosimy 
naszej szanownej klienteli 
że wedle urzędowej listy 
ciągnienia dnia 1« listopa­

da rb. znowu największa wy­
grana 343,400 morek u nos 
wygraną została.

iMindus&Marienthal
bahkierowie w Hamburgu.

Szeroko bijąee młockarnie
z maneżetn o żelaznćj ramie; 4-, 6- i 8-konne ; \

lokoinobile i parowe inloelcariiie
z najlepszych fabryk angielskich jak również wialnie, młynki, cylindry do czyszczenia zboża;

całożełazne z kosami na kole zapędowćm; 
i do zboża, śrćiownild, pumpy,

maneże do obrotu sieczkarni, gniotowniki

iransmisye drutowe do gorzelni itd.
p„,eca na gadzie Lejamia j fabryka IllaCłlin

URBANOWSKI, ROINOCKII SPÓŁKA.

do kuchów 
(6250)

Drukiem i nakładem drukami J. I. Kraszewskiego <Dr W. Łebińsk:) w Poznaniu.

Cielne, normalnie zbu­
dowane jałowice (8 sztuk) 

jako też zdatne do ro^pło-;
dii buhaje i

mojej holenderskiej trzody czy- ; 
siej krwi są po ¡odpowiednich czasowi j 
cenach do sprzedania (6394)

O transport koleją ma się staranie pod ! 
ścisłym dozorem. 1

Bisehwitz a W., tylko mili od 1 
Wrocławia oddalone.

Baron v. Selierr-Thoss. j

355 morgów dobrej ziemi, jest pod j 
bardzo korzystnemi warunkami doj 
wydzierżawienia. Bliższych szcze­
gółów udzieli bistro aiwn-t 
sów Kazimierzu ^'eu- 
IliiUDl. Wodna ulica Nr. 1. 5

przyszłego j 
(6276) ,

r.Od dnia 1 kwietnia 
poszukuje żonatego

włódarza
Dominium Cerekwica pod Ro­
kietnicą. Osobiste tylko zgłoszenia 
będą uwzględnione.

Robert Baarth.
Urzędnik gospodarczy"-

żonaty w średnim wieku, który przez długi 
czas samodzielnie wzorowe gospodarstwo pro-* 
wadził i z tego chlnhnemi świadectwami oka­
zać się może, szuka miejsca albo zaraz lub 
też od 1 stycznia r. p. Adres: M, I*, po­
ste restąnte Krzywiń. (5383)

Iłom. NSystlkS pod
Wrześnią poszukuje

ogrodowego
od Nowego Roku. (6386)

Cyrk Kremksera,
Tylho iesszcze « przedstawień 

po ¡zniż«»»?«»» eenaei,
We wtorek dnia 8 grudnia 

wielkie przedstawienie^ 
«ale we.

i 71/Początek o godzinie 73/s_ wieczorem 
Na zakończenie

Kopciuszek.
T. Kremhser

dyrektor. ’(6404)

yc
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